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Walka o jedność Wielkich Mocarstw
Przeciwko rewizji prawa wefa na Radzie Bezpieczeństwa

I, ondy n (obsł. w.ł.). Na Radzie Bezpie 
czeństwa w Nowym Jorku Stany Zjednoczo­
ne byiy pierwszym wielkim mocarstwem, 
które zabrało głos w sprawie mniejszych 
państw, domagających się rewiżji prawa 
weta. Delegat amerykański Conelly dał wy­
raz przekonania, że rząd jego jest przeci­
wny jakiemukolwiek obejściu Karty Naro­
dów Zjednoczonych, nie wyłączając pra­
wa weta. Nawoływał on stałych członków 
ONZ do korzystania z prawa weta tylko w 
wyjątkowych wypadkach oraz do tego, aby 
Rada Bezpieczeństwa ponownie rozpatrzy­
ła postanowienia, dotyczące systemu gło­
sowania. Delegat amerykański wyraził po­
gląd, że żadne państwo bez względu na je­
go znaczenie nie powinno być sędzią wła­
snej sprawy. Rzecznik amerykański oświad­
czył: że jeśli Narody Zjednoczone nie będą 
pracowały sprawnie, jeśli Rada Bezpieczeń­
stwa nie wywiąże się z swoich obowiązków, 
które wzięła on^ na siebie, a których nie­
wykonanie wstrząsnąć może podstawami 
ustroju społecznego świata, wówczas za­
wiedziemy ludzkość jak ją zawiodła Liga 
Narodów.

Maród sobie
Dumną' tę dewizę: naród sobie — widzimy 

na wspaniałych gmachach użyteczności pu­
blicznej w wielu krajach, które wysiłkiem 
zbiorowym społeczeństwa dźwignęły dzieła 
monumentalnej wartości.

Przed nami stoi stokroć większe zadanie, 
bo dźwignięcie zbiorowym wysiłkiem całego 
narodu ze zniszczeń wojennych Ziem Odzy­
skanych. Jest to zadanie na miarę olbrzy­
mią.

Dokładnie w rocznicę utworzenia Minister­
stwa Ziem Odzyskanych, bo dnia 13 bm., 
na wspólnym posiedzeniu Prezydium K. R. N. 
i Rady Ministrów, uchwalony i zatwierdzo­
ny został dekret o Daninie Narodowej na za­
gospodarowanie Ziem Odzyskanych. Rząd 
odwołuje się do współuczestnictwa w zbioro­
wym wysiłku pracy dla Ziem Odzyskanych 
całego narodu — wszystkich jego warstw. 
Jest to imperatyw moralny o sile bezapela­
cyjnego wykonania. Naród, który ma mocną 
stopą stanąć nad Odrą i Nisą, nie może za­
niedbać najważniejszego zadania — zagospo­
darowania i odbudowania Ziem Odzyska­
nych.

Proces zaludniania doszedł na tych zie­
miach niemal do granic wyczerpania chłon­
ności osiedleńczej. A chłonność unormowana 
jest stanem budowli mieszkalnych i gospo­
darczych, które mogą przyjąć nowych osadni­
ków oraz stopniem odbudowy warsztatów 
pracy we fabrykach, zakładach przemysło­
wych i w drobnych przedsiębiorstwach. Wie­
my my i wiedzą o tym wszyscy, którzy byli 
na Ziemiach Odzyskanych, że oczodoły wy­
palonych domów, wygięte w ogniu żelaziwo 
leżących w ruinie fabryk, wywierają nie tyl­
ko niesamowite wrażenie, aie również wołają 
o pomoc, o ratunek, o przywrócenie do stanu 
pierwotnego.

Nie odbudowuje się łatwo tego, co wojna 
zniszczyła. Państwa znacznie bogatsze i o 
wiele mniej zniszczone niż Polska, jak np. An­
glia lub Francja nie zdołały jeszcze zale­
czyć ran zadanych wojną. Tym bardziej my, 
którzyśmy wzięli się do roboty z gołymi rę­
kami. Kapitał zagraniczny nie przyszedł nam 
z pomocą, bo jest on dziś instrumentem po­
litycznym i występuje tam, gdzie dane mo­
carstwo widzi swój bezpośredni egoistyczny 
interes. Za miskę soczewicy każę płacić naj­
wyższymi dobrami politycznymi narodu — 
jego suwerennością i niezależnością. Nas na 
to nie stać. Kiedy Beyin lub Churchill mówią 
o „pustce gospodarczej" na wschód od Odry

Delegat Jugosławii oświadczył, że tylko 
-jedność Wielkich Mocarstw zdołała obalić 
hitleryzm, i że tylko ta sama jedność zdoła 
odbudować lepszy świat.

Delegat Holandii sprzeciwił się obecne­
mu systemowi, panującemu w Radzie Bez­
pieczeństwa a w szczególności prawu weta.

Delegat radziecki Wyszyński oświadczył, 
że rząd jego trwać będzie w obronie jedno­
ści Wielkich Mocarstw. Tym, którzy nazy­
wali prawo weta szaleństwem, oświadczył 
Wyszyński, rząd radziecki powiedzieć mo­

Napięła sytuacja w Grecji
Bitwa o wioskę górską Skra

Londyn (ohsł. wt.). — Ryły grecki mini­
ster spraw zagranicznych Sofianopulps oświad­
czył w czwartek w Londynie, że zbrojne grupy 
oporu złożą broń tylko na rozkaz rządu koalicyj­
nego, w którym ich przywódcy byliby reprezen­
towani. Oświadczy! on, że potrzebna jest nowa 
ugoda na warunkach, na jakich zakończyła się 
wojna domowa w lutym 1945 roku, które jednak

i Nisy, wiedzą dobrze, że nie wypełnienie 
całkowite tej pustki dotychczas, jest ich winą. 
To City londyńskie lub Waal, Street zamra­
żają nam nawet tak mizerne pożyczki jak te, 
które zdołaliśmy uzyskać. Nie chcemy przy­
puszczać, że jest to celowa, świadoma akcja, 
aby Polskę mieć gospodarczo słabą, a Zie­
mie Odzyskane nie zagospodarowane jako 
atut w ręku przeciwko nam na konferencjach 
międzynarodowych w obronie... Niemiec. Ale 
sugestie te nie są bez podstaw.

Przypomni jmy, że gdy po pierwszej woj­
nie światowej, po nieszczęśliwej dla Greków 
wojnie z Turkami w 1922 r. trzeba było prze­
siedlić z wybrzeży anatolijskich do Grecji 
ponad milion ludności greckiej, akcję tę sfi­
nansowała Wielka Brytania i Ameryka, 
udzielając natychmiast znacznej pożyczki 
rządowi greckiemu, a transportowce brytyj­
skie na swój koszt przewiozły ludzi. Każdy 
przesiedleniec otrzymał zasiłek na osiedle­
nie z pożyczki koalicyjnej. Zdaje nam się. 
że fakty te mówią wiele.

Skoro więc nie możemy liczyć na pomic 
obcą, pozostaje apel do własnego społeczeń­
stwa. I niewątpliwie społeczeństwo to zrozu­
mie, że jedynym logicznym rozwiązaniem 
sprawy zagospodarowania Ziem Odzyskanych 
jest Danina Narodowa. Bez niej nie pchniemy 
naprzód sprawy w dalszej akcji osiedleńczej. 
Wyczerpanej chłonności nie zwiększyipy bez 
odbudowy zrujnowanych gospodarstw, zhu 
rżanych częściowo domów i zakładów prze­
mysłowych. Nie mówimy już o budowie no­
wych osiedli i nowych domów.

Bez Daniny Narodowej nie podniesiemy 
również gospodarki rolnej. Gospodarzowi no­
wemu trzeba dać do ręki żywy i martwy in­
wentarz, a robotnikowi musimy odbudować 
fabrykę.i zaopatrzyć ją w urządzenie.

Wchodzimy w okres zimy. Jest to czas, 
kiedy trzeba gromadzić zasoby finansowe do 
kampanii budowlanej wiosennej i kampanii 
siewnej. Miesiące zimowe musimy zużyć ce­
lowo, abyśmy nie znaleźli się z ewangelicz­
nymi lampami pustymi, „gdy nas Pan za­
woła".

Współczesnemu pokoleniu polskiemu przy- 
padło w udziale wielkie historyczne zadań.e 
wydźwignięcia kraju z jego dotychczasowego 
zaniedbania gospodarczego, i zadanie to po­
kolenie nasze wykona, jeśli chce żyć twórcze 
i dotrzymać kroku innym żywotnym narodom.

H. B.

że, że Wielkie Mocarstwa stoją przed po­
ważną odpowiedzialnością. Wyszyński do­
dał, że prezydent Roosevelt i marszałek 
Stalin doszli do porozumienia, które było 
utorowaniem drogi do pokoju i jedności. Za­
sadą tej jedności jest w istocie prawo weta, 
powiedział Wyszyński. Delegat radziecki 
oświadczył dalej, że próby obalenia prawa 
weta, muszą spalić na panewce. Nawiązując 
do twierdzenia, że weto ze strony ZSRR 
uniemożliwiło Radzie Bezpieczeństwa dy­
skusję w sprawie Hiszpanii, Wyszyński po­

nigdy nie byiy ściśle wykonywane. Grecki rząd 
koalicyjny powinien udzielić powszechnej amne­
stii, rozbroić ludność cywilną, przeprowadzić 
czystkę w siłach zbrojnych i policji. Poza tym 
należy przeprowadzić nowe wybory na podsta­
wce zrewidowanych spisów wyborczych.

Londyn (obsl. wl.). — Grecki minister woj­
ny przyjął w dniu wczorajszym przywódców po­
litycznych i omówił z nimi sprawę wzrostu dzia­
łalności grup oporu w Grecji północnej. Najważ­
niejszym wydarzeniem na tym obszarze była bi­
twa o wioskę górską Skra, w czasie której zabito 
Sfl mieszkańców wsi. Straty wojsk greckich, po­
niesione przy oczyszczaniu wioski z napastni­
ków, wyniosły 17 zabitych i 15 rannych.

Londyn (PAP). — Z Aten napływają wia­
domości o powyższym napięciu, wywołanym 
wzmagającymi się starciami powstańców z woj­

Zapowiedź dekretu o ustawie i kontroli cen
W a r a z a w a (obsł. wł.). W ostatnim ty- ! stanowisko rządu w zakresie polityki cen. Ce- 

godniu opracowany został projekt dekretu o j lem jej jest ogólna stabilizacji cen. W szcze-
ustawie i kontroli cen. Ponieważ nie jest on 
jeszcze obowiązujący, Rada Ministrów po­
wzięła w dniu 14 listopada uchwałę, zakazu­
jącą podwyżki cen w sektorze państwowym 
i samorządowym. Uchwała powyższa określa

Amerykanie zdobyli pokojową nagrodę za rok 1946
Londyn (API). Parlament norweski przyznał 

pokojową nagrodę Nobla za rok 1946 Emilii 
Greene Blach i Johnowi Mott — oboje ze Sta­
nów Zjednoczonych. Nagroda wynosi 120 tys. 
koron szwedzkich. Nagroda Nobla w dziedzinie 
fizyki została przyznana prof, Bridsmanowi z nni. 
wersytetu w Cambridge w stanie Massachusettes 
USA.

Projekt konstyincji Niemiec
Berlin (API). W dniu wczorajszym na nad-1 stytucji niemieckiej republiki demokratycznej, 

zwyczajnym zebraniu socjalistycznej partii jad- Tekst konstytucji będzie jutro opublikowany w 
ności w Berlinie, został uchwalony projekt kon-1 „Neues Deutschland".,

Trzy dzienniki niemieckie otrzymały naganę 
za słowa, obrażające Polskę

Warszawa (obsł. wł.). Agencja France 
Press donosi, że z polecenia 'Sojuszniczej Rady 
Kontrolnej Berlina okupacyjne władze brytyjskie 
udzieliły nagany trzem dziennikom niemieckim w 
brytyjskim sektorze Berlina. Dzienniki te pod­
czas kampanii wyborczej zamieściły tekst prze­

Kio lepiej wyżywi Niemców 
Wyścig między Amerykanami i Anglikami

Londyn (obsł. wł.). Anglo-amerykańskie roz-[ kańskiej proponuje rację podstawową równowar- 
mowy w Waszyngtonie na temat polityki w bry-j tości 1.300 kałoryj dziennie na okres najbliższych 
tyjskiej i amerykańskiej strefie okupacyjnej Nie- trzech lat. Brytyjczycy są za stosowaniem pod­
mieć po pomyślnym początku, jak donoszono 
natrafiły na pewne trudności. Korespondenci do­
noszą, że panują różnice zdań na temat wyso­
kości racji żywnościowej. Delegat strefy amery-

Tojna poczta niemiecka
Praga (API). Policja amerykańska wykryła 

w niedzielę w miejscowości Ostry, kilka metrów 
od granicy bawarskiej, biuro tajnej poczty nie­
mieckiej, w której znajdowały się listy Niemców 
z Czechosłowacji i Austrii. W związku i tą afe­

wiedział, że rząd jego słusznie sprzeciwił 
się rezolucji Australii, domagającej się dal­
szego badania ustroju generała Franco.

Nowy Jork (AP). — Delegat australij­
ski omówił wczoraj znowu sprawę ograni­
czenia prawa weta w Radzie Bezpieczeń­
stwa. Stanowisko jego popart delegat Kuby.

Delegat polski Winiewicz przeciwstawił 
się tym próbom oświadczając, że nie można 
usuwać prawa weta, nie mając nic lepszego 
na jego miejsce.

skami rządowymi. Jak donosi agencja Reutera 
komunikacja telefoniczna Ateny — Saloniki zo­
stała przerwana. Grecki sztab generalny poin­
formował premiera Tsalddarisa, że na górze Skra 
ciężko uzbrojeni powstańcy wszczęli operacje na 
szeroką skalę, dążąc do zawładnięcia miastami 
granicznymi. Sytuacja została na razie opanowa­
na przez wojska rządowe, jednakże według do­
niesień ministra wojny Degumisa działalność po­
wstańcza w północnej Grecji rozwija się w dal- 
szym»ciągu.

.Warszawa (obsł. wt.). — Szef brytyjskiej 
misji rządowej w Grecji oraz szef sztabu grec­
kiego mąją udać się w najbliższych dniach do 
■Łońdj-fid Ćclerff przedłożenia planu reorganizacji 
arm::. greckiej. Przypuszcza się również, że szef 
greckiego sztabu zażąda wysłania do Grecji no­
wych oddziałów brytyjskich.

gólności uchwała zabrania samorządom pod­
wyższenia na własną rękę cen za dostawę 
prądu elektrycznego, gazu, cen biletów tram­
wajowych i innych świadczeń zakładów uży­
teczności publicznej.

Połowa nagrody Nobla w dziedzinie chemii zo­
stała przyznana dr. Jamesowi Batchellerowl Sun- 
nerowi z uniwersytetu w Gornell w Ameryce za 
odkrycia krystalizacji enzymów. Drugą połowę 
tej samej nagrody otrzymali wspólnie dr Wen- 
dell Stanley i dr John Howard Nordohorop z 
uniwersytetu Rockefellera.

mówienia jednego z przywódców partii socjal­
demokratycznej Neumana, którego słowa są o- 
brażliwo dla Polski. Spowodowało to interwencję 
polskiej misji rządowej w Berlinie, co zmusiło 
władze brytyjskie do udzielenia wspomnianym 
dziennikom nagany.

wyższania racji do 2.000 kalorii w trzecim roku. 
Różnice poglądów występują również w sprawie 
podziału kosztów okupacyjnych.

rą zostało aresztowanych 25 Niemców i C_. 
między nimi 2 członków straży granicznej. - 
rzy zostali wydani władzom czeskim. Pozostały 
wywieziono do Bawarii.



STRONA 2

Sytuacja wF®OI Pracy powożu
V arszawa (obsl. wł.). — Sytuacja w tonie 

brytyjskiej Partii Pracy jest nadal bardzo powa­
żna. M;mo nacisku kierownika partii 73 posłów 
utrzymuje nadal swoje stanowisko, wyrażając 
krytykę wewnętrznej i zagranicznej polityki rzą­
du brytyjskiego. Posłowie ci powzięli w czwar­
tek w nocy decyzję zaża.dania na poniedziałko­
wym posiedzeniu Izby Gmin generalnej dyskusji 
nad wniesionymi poprawkami. Posłowie nie będą 
się domagali głosowania nad nimi i oświadczyli

,Rebelianci" w par&Ii pracy mewie;
’ Londyn (API). — Polityka zagraniczna rzą­
du Partii Pracy była wczoraj przedmiotem ostrej 
krytyki ze strony jednego z „rebeliantów", Wil­
liama Warbey. Warbey zaatakował szczególnie 
ścisłą współpracę Anglii z Ameryką oświadcza­
jąc: „Nie ma wątpliwości, że w ciągu ostatnich 
12 miesięcy rząd brytyjski prowadził politykę 
zbliżenia o specjalnym charakterze ze Stanami 
Zjednoczonymi. W ten sposób zostało zbudowa­
ne to,-co można by nazwać dyplomatycznym i 
■wojskowym sojuszem ze Stanafni Zjednoczony­
mi. Nie wiem, czy to zbliżenie nie zostało po­
twierdzone na piśmie. Czy powinno nas więc 
dziwić — zapytał Warbey — że podejrzenia 
.Związku Radzieckiego i trudności na arenie mię­
dzynarodowej zwiększyły się w wyniku tego je­
dnostronnego stosunku," Warbey skrytykował 
następnie program przymusowej służby wojsko­
wej na którą nalegają przywódcy wojskowi „w 
celu wywiązania się, z zobowiązań i stworzenia 
sil dla uchronienia Wielkiej Brytanii przed nie­
bezpieczeństwami, wytworzonymi właśnie przez 
naszą polityk." Wszystko to, zdaniem Warbeya, 
ma wpływ na politykę wewnętrzną Wielkiej Bry­
tanii."

Poseł skrytykował następnie politykę gospo­
darczą Stan. Zjednoczonych. Oświadczył on, że 
Wielka Brytania powinna przestać twierdzić, iż 
może znaleźć syntezę między planowaniem so­
cjalistycznym i niekontrolowaną inicjatywą pry­
watną. Wielka Brytania powinna również stwo­
rzyć unię gospodarczą z krajami Europy, w któ 
rych istnieje system planowania oraz z koloniami 
zamorskimi. „Powinniśmy zrezygnować z jedno­

Protest Albanii przetiw„brylyjsltiej akcji dyktatorskiej99

Nowy Jork (API). Rząd albański w piśmie, 
wystosowanym do sekretarza generalnego Naro­
dów Zjednoczonych Trygve Lie, zaprotestował 
przeciwko oczyszczaniu przez Brytyjczyków ka­
nału Korfu, określając akcję brytyjską jako dyk­
tatorską. „10 listopada — stwierdza pismo — rząd 
brytyjski zawiadomił nasz rząd o decyzji oczysz­
czenia z min kapalu Korfu, zgodnie z decyzją po­

Triest wdqż najważniejszym zagadnieniem
Nowy Jork (obsl. w!.). Triest — to ciągle 

jeszcze najważniejsze zagadnienie, nad którego 
rozwiązaniem pracują ministrowie spraw zagra­
nicznych 4 mocarstw, zebrani na konferencji w 
Nowy Jorku. Sp»awa ta zajmowała uwagę 4 mi­
nistrów na konferencji odbytej 14 miesięcy temu 
w Londynie, ta sama sprawa wywoływała naj­
żywszą dyskusję w czasie konferencji pokojowej 
21 państw w Paryżu, obecnie zaś i to pomimo 
sformułowanych przez Konferencję Paryską zale­
ceń w tym przedmiocie pomiędzy ministrami 
spraw zagranicznych panują jeszcze ciągle roz­
bieżności

Stany Zjednoczone i Wielka Brytania pragną 
przyjęcia statutu w tym brzmieniu, jakie żale 
cone zostało przez uchwały konferencji 21 
państw w Paryżu, podczas gdy sowiecki mini­
ster spraw zagranicznych Molotow żąda wpro* 
wadzenia pewnych zmian. Spróbujemy sobie 
uświadomić w ogólnych zarysach, jakie to są 
najważniejsze punkty tych rozbieżności,

W tym celu wypada przypomnieć uchwały 
Konferencji Paryskiej. A więc rezolucja w spra­
wie Triestu uchwalona większością dwóch trze­
cich głosów przewidywała stworzenie tzw. 'wol­
nego obszaru Triestu, którego niezależność. i ca­
łość będzie zagwarantowana przez Radę Bezpie­
czeństwa Narodów Zjednoczonych.

Rezolucje paryskie przewidują, że władza wy­
konawcza na wolnym obszarze Triestu należeć 
będzie do mianowanego przez Radę Bezpieczeń­
stwa gubernatora. Władza ustawodawcza spoczy­
wać ma w ręku wybranego w powszechnym głoso­
waniu Zgromadzenia, które miałoby prawo ape­
lacji do Rady Bezpieczeństwa w wypadku prze­
kroczenia kompetencji przez gubernatora.

Wolne sądy sprawowałaby władza sądownicza. 
Rezolucje paryskie przewidują również demilita- 
ryzację wolnego obszaru Triestu. Te zasady

Szwecja ratyfikowała 
umowę handlową z Z. S. R. R.

Londyn (API). Obie izby parlamentu szwedz­
kiego aprobowały, wczoraj układ handlowy so- 
wiecko-szwedzki, na podstawie którego ZSRR 
otrzyma kredyty w wysokości 70 milionów fun­
tów, ZSRR dostarczy Szwecji surowców.

Ameryka aprobuje bezpośrednie 
rozmowy włosko - jugosłowiańskie
Waszyngton (API). Rząd amerykański 

stwierdza w nocie, doręczonej włoskiemu min. 
spraw, zagr. Nenni, że Wiochy i Jugosławia mają 
prawo do nawiązania bezpośrednich rokowań pod 
warunkiem, że będą on oparte na decyzjach po­
wziętych przez czterech ministrów spraw zagra­
nicznych. Nota jest odpowiedzią na deklarację 
rządu włoskiego, złożoną czterem ambasadorom 
yr Rzymią,

do dyskusji 
nad wspomnianymi wnioskami i poprawkami. 
Premier Attłee jest stale w kontakcie z ministrem 
Bcvinem i poinformował go o rozwoju sytuacji 
w łonie partii. Attlce zażądał powrotu Bevina do 
Londynu, ten jednak odrzucił to żądanie, ponie­
waż uważa za niezbędną swoją obecność w No­
wym Jorku, gdzie prowadzone są obrady mini­
strów spraw zagranicznych.

stronnego stosunku ze Stanami Zjednoczonymi" 
— zakończył.

Inny „rebeliant', Thomas Driberg, znany dzien­
nikarz oświadczył: „Mam nadzieję, że rząd zre­
widuje swój stosunek do spraw międzynarodo­
wych. Zbyt mocno akcentuje się stosunki brytyj­
skie ze Stanami Zjednoczonymi bez wyrównania 
ich sposobami stworzenia podobnych stosunków 
w innych kierunkach. Mimo, że Wielka Brytania 
iubi i podziwia Amerykanów, którzy byli jej

Thorez o polityce francuskiej

PiMsfflii rzii bm«§ Francis i fliunsirułatól anoisji laios
Paryż (API). Przywódca francuskiej partii 

komunistycznej udzielił wywiadu koresponden­
towi Reutera w Paryżu, w którym omówił stano 
wisko komunistów wobec aktualnych zagadnień 
„Podpisywalibyśmy natychmiast sojusz z Wielką 
Brytanią — powiedział Thorez — jeżeli osiągnę­
libyśmy zadowalające rozwiązanie problemu nie­
mieckiego. Potrzeba nam bezpieczeństwa i od­
szkodowali. Mamy jednakowe uczucia wdzięcz­
ności w stosunku do wszystkich naszych sojusz­
ników i nie chcemy wybierać między nimi. Kry­
tykujemy stanowisko Angćosasów wobec Nie­
miec, ponieważ odbudowa tego kraju w sposób 
proponowany przez nich oznacza niemieckie pa­

wziętą przez centralny komitet do spraw odmi- 
nowania.

Już uprzednio, bo 31 października, zawiado­
miliśmy rząd brytyjski, że nie mamy zastrzeżeń 
co do odminowania obszarów morskich poza al­
bańskimi wodami terytorialnymi. Podkreśliliśmy, 
że wpłynięcie obcych okrętów na nasze wody 
terytorialne bez zgody rządu albańskiego, będzie

przyjęte zostały za podstawy dyskusji przez 4 
ministrów.

Obecnie minister Mołotow wniósł szereg po­
prawek, w sprawie zaleceń Konferencji Pary­
skiej. W jakim kierunku idą te poprawki min. 
Mołotowa? .W kierunku demokratyzacji ustroju 
Triestu. Mołotow wypowiada się za osłabieniem 
pozycji gubernatora wolnego obszaru ńa rzecz 
Zgromadzenia.

Słuszne zaniepokojenie

Wojska brytyjskie nic opuszczą Eyiplu
Londyn (API). — Na zachodnim brzegu 

Gorzkiego Jeziora przy Kanale Suezkim w miej­
scowości Fayad 3.000 jeńców niemieckich pracu­
je przy budowie nowej siedziby brytyjskiego 
sztabu generalnego na Środkowym Wschodzie. 
Mjejsce budowy odległe jest od Kairu o 90 mil. 
Plany przewidują konstrukcję domów dla żona­

Dalsze losy Papena
Berlifi (PAP). Jak donosi x Norymbergi 

agencja niemiecka DAN’a, sprawa Fritschego 
przed niemieckim trybunałem denazyfikacyj- 
nym ma być zakończona jeszcze przed upływem 
bieżącego roku.

Papen stanie prawdopodobnie przed trybuna­
łem denazyfikacyjnym w początkach lutego 
przyszłego roku.

Biskupi ewangeliccy domagają się 
zwolnienia młodych hitlerowców

Londyn (API). Biskupi kościoła protestanc­
kiego w Berlinie i Brandenburgii wystosowali do 
władz okupacyjnych czterech mocarstw pismo, w 
którym domagają się zwolnienia aresztowanych 
młodych Niemców i dzieci i odesłania ich do 
rodzin. Biskupi żądają ponadto przyśpieszenia 
procesów internowanych. W swym liście oświad­
czają oni, że Niemcy powinni być wolni od uczu­
cia niepewności prawnej.

Były premier japoński Tojo przed Trybunałem
Paryż (PAP). Przed Trybunałem w Tokio 

rozpoczęła się rozprawa przeciwko b. premierowi 
japońskiemu Tojo — jak donosi agencja France 
Presse. Oskarżony wyjaśni! swoje opozycyjne 
stanowisko w sprawie wycofania wojsk japoń­
skich z Chin. Sprzeciw ten doprowadził do zer­
wania rokowań japońsko-amerykańskich. Zda- 
nte.ni Tojo, opuszczenie Chin spowodowałoby po­
nowne podjęcie nieprzyjacielskich działań ze stro­
ny Chińczyków. Oskarżony przyznał, że pracował

sprzymierzeńcami w czasie wojny. Nie widzę po­
wodu, dia którego Anglia miałaby być nieodwołal­
nie związana z polityką amerykańską. Czy jest 
obecnie na świeeie kraj bardziej nieustabilizowa­
ny gospodarczo, niż Ameryka — zapytał Dri­
berg. — Nie wierzę, by istniało bezpośrednie nie­
bezpieczeństwo wojny, lecz niektóre wytyczne 
polityki w ciągu ostatnich 15 miesięcy wykazują 
tendencję w kierunku sztucznego podziału świata 
na 2 bloki. Muszę ostrzec brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych, że jeżeli znajdzie się on w 
obliczu wojny bez względu na to, jak bardzo 
stara się o pokój naród nasz pójdzie za nim — 
teraz czy za 5 lat — na wojnę ze Zw. Radzieckim 
wraz z imperialistami Detroit, Waszyngtonu czy 
Wallstrćet."

Oczekuje się, że minister stanu łłector Mac 
Neil odpowie jutro na zarzuty posłów z Partii 
Pracy

Korespondcnci parlamentami podkreślają, że 
premierowi nie uda się zdusić całkowicie opozy­
cji w łonie Partii Pracy, niemożliwym jest bowiem 
usunięcie tak wielu parlamentarzystów z Partii.

nowanie nad Zagłębiem Ruhry. Thorez powie­
dział: „Nasi przyjaciele sowieccy wypowiadają 
się za międzysojuszniczą kontrolą w Zagłębiu 
Ruhry. My — za umiędzynarodowieniem Zagłę­
bia. Musimy znaleźć formę porozumienia."

Zapytany, co rozumie przez bezpieczeństwo, 
Thorez odpowiedział: „Oznacza to system abso­
lutnej kontroli Zagłębia Rulhry i długotrwałą oku­
pację Niemiec, likwidację faszyzmu, skuteczne 
rozbrojenie Niemiec i unię gospodarczą między 
Francją a Zagłębiem Saary."

O odszkodowaniach Thorez powiedział: ,,Mu- 
simy uzyskać jak najszersze odszkodowania, a 
węgiel jest podstawową częścią odszkodowań.

uważane za akt pogwałcenia suwerenności Albanii. 
Przez wyżej wymienioną notę rząd brytyjski sta­
ra się postawić Albanią wobec faktu dokonanego 
i z tego powodu rząd albański składa protest na 
ręce Narodów Zjednoczonych."

Pismo domaga się wyłonienia komisji dla okreś­
lenia zakresu wód nieterytorialnych w Kanale.

Pismo rządu albańskiego zawiera również pro­
test przeciwko żądaniu misji amerykańskiej w 
Albanii o wpuszczenie do portu w Duiazzo dwu 
okrętów amerykańskich w celu wywiezienia człon­
ków misji, którzy pragną opuścić Albanię. Rząd 
albański zgodził się na wpuszczenie do portu 
okrętów handlowych i samolotów, lecz sprzeciwił 
się wpłynięciu okrętów wojennych.

Londyn (API). Jak donosi jugosłowiańska 
agencja prasowa, Albania wystosowała drugi z 
rzędu telegram do sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie, domagający się natychmiastowego 
w> cofania brytyjskich okrętów wojennych i po­
ławiaczy min z portów i terytorialnych wód al­
bańskich.

tych wyższych oficerów, koszary, sklepy i wielki 
stadion sportowy, W egipskich kolach panuje 
wielkie zaniepoko jenie z powodu tego intensyw­
nego rozbudowywania się Anglików, gdyż uważa 
się, że jest to oznaką, iż wojska brytyjskie nie 
mają bynajmniej zamiaru opuścić Egiptu i że 
zbliżają" się do strefy Kanaiu Suezkiego.

Pierwsze posiedzenie chińskiego 
Zgromadzenia Narodowego

Warszawa (Obsl. wł.). Wczoraj poraź pier­
wszy od wielu lat zebrało się chińskie Zgroma­
dzenie Narodowe. Komuniści odmówili wzięcia 
udziału w obradach. W wygłoszonym inaugura­
cyjnym przemówieniu generalissimus Czang-Kai- 
Szek oświadczył,, że Chiny powinny dążyć do 
utworzenia rządu, opartego na szerokich demo­
kratycznych podstawach.

Wirszawi ‘(otsł. wł.). Wojskowa misja 
chińska w. Waszyngtonie, pełniąca od czterech 
lat funkcję łącznika między sztabem amerykań­
skim w Chinach a generalissimusem Czang-Kai- 
Szekiem została rozwiązana.
Armia węgierska liczyć będzie 20 tys, 

żołnierzy
Londyn (obsl. wł.). Węgierski minister woj­

ny ogłosił wczoraj, że armia węgierska ma być 
zreorganizowana i zwiększona z 11 do 20 tys. 
ludzi, na zasadzie powszechnego poboru. Oświad­
czył on, że sprzeciwi się każdej partii, która wy­
wierać będzie nacisk na armię dla-celów bojo­
wych.

zgodnie z zasadami trójprzymierza, przewidują­
cego panowanie Niemiec i Wioch w Europie, a 
Japonii we wschodniej Azji.

Zdziwienie wywołała nieobecność na law’” 
oskarżonych b. ambasadora w USA, Kurusu. Bra: 
on udział razem z admirałem Nomurą w rokowa­
niach w Waszyngtonie w czasie, kiedy władze 
japońskie wydały potajemnie rozkaz flocie przy­
gotowania się do ataku. Kurusu nie ukrywał nigdy 
swoich sympatii dla „osi".

Rozmowy Bevina z Byrnesem
w sprawie sytuacji żywnościowej 

W Brytanii
Waszyngton (API). W kołach dyplomu 

tycznych potwierdza się, że min. Bevin prowadzi 
rozmowy z min. Byrnesem na temat ogólnej 
tuacji żywnościowej. Obaj mężowie stanu roz­
patrują pozycje W. Brytanii. Jak się dowiadują, 
Bevin przedstawił Bymesowi 4 punkty: 1) nie ma 
widoków na polepszenie sytuacji żywnościowej 
w W. Brytanii obecnie, czy w najbliższej prey-i 
szłośd.

Rząd brytyjski jest zaniepokojony obecnymi 
niskimi przydziałami żywności w Anglii, które 
nie mogą być utrzymywane przez czas nieogra­
niczony; 2) głównym zobowiązaniem W. Bryta­
nii jest dostarczenie żywności do Indii, które 
znajdują 6ię w niebezpiecznej sytuacji, ze wzglę­
du na zmniejszenie dostaw z Ameryki; 3) to samo 
jest przyczyną obecnego kryzysu żywnościowego 
w 6 trefie brytyjskiej w Niemczech; 4) W. .Bryta­
nia pragnie dowiedzieć się, w jakim stopniu mo­
że liczyć na pomoc Ameryki w dostarczeniu żyw­
ności do krajów zagrożonych głodem, po zniesie­
niu kontroli cen w Stanach Zjednoczonych.

Ni« zrozumiemy w ogóle, jak Wielka Brytania 
może odmawiać nam -większych przydziałów wę­
gla z Zagłębia Ruhry. Korespondent oświadczył, 
na to, że zdaniem ekspertów brytyjskich rozwią­
zanie zależy od zaopatrzenia kopalń w nowa 
urządzenia. Thorez odpowiedział: „Zaofiarowa­
liśmy eię wysłać techników francuskich w celu 
wzmożenia produkcji. Nie twierdzimy, ie neiri 
eksperci są lepsi, cdi brytyjscy, lecz wiemy, ie 
podeszliby oni inaczej do zagadnienia. Czujemy, 
że brytyjczycy odnoszą się łagodnie do Niem­
ców, zamiast zmusić ich do pracy". Thorez za­
przeczył pogłoskom, jakoby ministrowie komu­
nistyczni wstrzymywali anglo-francuskie roko­
wania handlowe. „Zawsze wypowiadaliśmy się za 
jak największym rozrzerzeniem korzystnych dia 
obu stron stosunków handlowych".

Mówiąc o sprawach wewnętrznych, przywódca 
komunistów oświadczył: „Pragniemy takiego rzę­
du, w którym byłoby miejsce dla każdego, kto 
chce pracować dla odbudowy Francji. Nie ma 
mowy o rządzie jednej partii, lecz o rządzie 
Francji".

Zapytany o ewentualną współpracę w rządzie 
koalicyjnym wraz z postępowymi katolikami 
(MRP) pod przewodnictwem Bidaulta, Thorez od­
powiedział: „Nie ekskomunikowaliśmy nikogo", 
Thorez przewiduje dalsze sukcesy komunćstów 
w wyborach do łziby wyższej. Obecnie Istnieje 
we. Francji prąd korzystny <Sa partii konwmi- 
stycznej — zakończył Thorez.

Rozłam wśród organizacji żydowskich
Londyn (obsl. wł.). Przedstawiciele Żydów 

brytyjskich, którzy poprzednio potępili terror 
syjonistów w Palestynie, wydali oświadczenie, wy­
rażające ich niepokój z powodu zapowiedzi roz­
szerzenia akcji terrorystycznej na Wielką Bryta­
nię. Tymczasem z Palestyny donoszą o rozdżwię- 
kach pomiędzy organizacją terrorystyczną Irgund 
Zwai Leumi a żydowskim ruchem oporu Hagana. 
Organizacja terrorystyczna zwróciła się z ape­
lem radiowym do organizacji Hagana o współ­
pracę. 8

Agencje i raJio Jowoszą:

0 Z Baden-Baden donoszą, że w pobliżu He- 
chingen wykryto masowe groby deportowanych 
więźniów politycznych, zawierające około 1500 
trupów.

0 Agencja Reutera donosi z Limy, te w wy­
niku trzęsienia ziemi, jakie miało miejsce w pół­
nocnej części Peru, przeszło tysiąc osób ponio- 
sło śmierć.

0 W kopalni węgla Kohinoor, w północno-za­
chodnich Czechach zginęło na skutek wybuchu 
52 górników, w tej liczbie 7 jeńców wojennych. 
Zwłoki wydobyto. Przyczyna wybuchu nieznana. 
Śmierć zastała górników na miejscach pracy.

0 Agencja France Presse donosi z Damaszku, 
iż doszło tam do masowej demonstracji studen­
tów w związku z wprowadzeniem nowego pro­
gramu nauki. W wyniku starć zginął jeden stu­
dent, zaś kilku studentów i 25 policjantów od­
niosło poważniejsze obrażenia.

0 17-godzinna ulewa, zakończona oberwaniem 
się chmury, wyrządziła w Rzymie katastrofalne 
szkody. Ulice Rzymu zamieniły się w potoki, 
Piazza del Popolo jest nie do przebycia i wyglą­
da jak laguna.

0 Agencja Reutera donosi, że w pobliżu Seulu 
w Korei wykoleił się pociąg kolejowy. Zginęło 31 
Koreańczyków, 46 odniosło rany. W środę rano 
na wschód od Seulu spalony został most. W stre­
fie amerykańskiej, w południowej Korei, doszło 
do zaburzeń.

O W miejscowości Chomo to w w Czechach wy­
buchły w paru godzinach trzy groźne pożary. 
Istnieje podejrzenie, że pożary te zostały spo- 
wodowane przez Niemców.

0 Na uzupełnienie niedoborów aprowizacyj- 
nych zaopatrzenia kartkowego, Ministerstwo A- 
prowizacji i Handlu przeznaczyło .nauczycielom 
dotację w wysokości 6.401.000. zł za wrzesień i 
2.133.000 zł za październik.

0 Co tydzień opuszcza województwo olsztyń- 
skie transport Niemców, złożony z 55 wago­
nów. Dotychczas odeszły 3 transporty, licząc© 
około 5.000 Niemców.

❖ Samolot holenderski typu „Dakota" spad? 
wczoraj na lotnisko w Schipol w pobliżu Am- ' 
sterdamu i spłonął w ciągu 7 minut. 26 pasaże­
rów poniosło śmierć.
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CZŁOWIEK i DZIEŁO
Kiedy jesienią 1846 roku za namowa i przy 

czynnej pomocy materialnej kilku przyjaciół, w 
szczególności historyka Łukaszewicza i Jana 
Suchorzewskiego z Tamowa, Hipolit Cegielski 
pierwsze kładł w Bazarze podwaliny pod swoje 
przedsiębiorstwo, przemysł w Księstwie Poznań- 
SKim, a zwłaszcza metalowy, nie znajdował się 
nawet w zarodku. Fabryki w nowoczesnym stylu 
jeszcze nie istniały, a jedynym bodaj wyrazem 
przeróbki metalowej były tzw. hamernie miedzi 
i żelaza, produkujące przestarzałym systemem i 
z materiału,mało wartościowego, mianowicie z 
rud darniowych, znajdowanych w Wielkopóisce. 
Około połowy stulecia hamernie te, niezdolne do 
konkurencji z rozwijającym się przemysłem 
ościennym, gwałtownie Zaczęły upadać, a po roku 
1861 ślady po nich zanikły zupełnie.

Upadek starego, prymitywnego przemysłu, do­
magał się narodzin nowego, tym bardziej że na 
zachodzie w Ameryce, Anglii i Niemczech

pracowano Już całą parą.
Nie tylko Robert Oven w New Lanark tworzył 

zakłady posiadające wygląddzielnicy, ale'i w sto­
licy pruskiej, w Berlinie, pracowały odlewnie, 
fabryki maszyn oraz parowozów, których twór­
cami byli pionierzy pruskiego przemysłu: Fry­
deryk Elgells, Louis Schwarzkopff i August Bor- 
sig, ten ostatni rodem z Wrocławia. Berlińskie 
wyroby zalewały te| naówczas głównie rynek po­
znański, czemu dopiero przeciwstawić się miał 
Hipolit Cegielski.

Cegielski przed rokiem 1846 z życiem przemy­
słowym i handlowym najmniejszej nie m:al sty­
czności. Urodzony 6 stycznia 1813 roku w Ław­
kach w powiecie gnieźnieńskim, studiował, ukoń­
czywszy szkoły w Trzemesznie i Poznaniu, na 
uniwersytecie berlińskim filologię klasyczną, 
poczem poświęcił się pracy pedagogicznej z po­
wodzeniem wykładając w gimnazjum Marii Mag­
daleny w Poznaniu łacinę, grekę a w klasach 
wyższych język polski. Poza pracą pedago­
giczną rozwinął w owym czasie intensywną 
działalność naukową, czego wyrazem stały się 
rozprawy o treści pedagogicznej, a zwłaszcza słyn­
na Nauka Poezji (1845). Ta jeszcze za życia Ce­
gielskiego doczekała się aż 4 wydań, a przez cały 
okres niewoli stanowiła dla społeczeństwa pol­
skiego w zaborze pruskim rodzaj biblii narodowej, 
nie tyle z uwagi na teorię poezji, której aktual­
ność z czasem przebrzmiała, ile na bogaty zbiór 
utworów poetyckich, na którym kształciła się 
młodzież i z którego moc ducha czerpały poko­
lenia starsze.

Rok 1846, przerwał atoli tę tak pięknie rozpo­
czętą karierę. Kiedy w związku z rozruchami 
politycznymi, w które i młodzież gimnazjalna 
została zamieszana, władze szkolne nakazały na­
uczycielom przeprowadzić rewizję mieszkań 
uczniowskich, Cegielski stanowczo odmówił, za 
co został zawieszony w służbie i za co wytoczono 
mu dochodzenia karne. Wtedy to, nie czekając 
nawet na wynik oskarżenia,

przerzucił się na pole praktyczne,
otwierając na św. Michał sklep wytobów żelaz­
nych.

Skromne zrazu przedsiębiorstwo handlowe roz­
rastało się szybko. Wkrótce powstały warsztaty 
reparacyjne, w r. 1855 fabryka przy Koziej, w 
t. 1853 znacznie rozszerzona przy ul. Strzeleckiej 
Głównym produktem fabryki były narzędzia i 
maszyny rolnicze, lecz już za życia Cegielskiego 
wytwarzano urządzenia przemysłowe i większe 
prace w dziale konstrukcji żelaznych. Bądź co 
bądź jeszcze za dni założyciela fabryka czołowe 
zajęła miejisce w Księstwie, zatrudniając 200 do 
250 pracowników i ciesząc się zaufaniem społe­
czeństwa polskiego.

Sam Cegielski, lubo pracą zawodową cały dzień 
zajęty, podobnie jak Marcinkowski

nie przestał pracować społecznie.
Reprezentował w dobie wiosny ludów kraj i spo­
łeczeństwo na sejmie berlińskim, a potem przez 
długie lata, w radzie miejskiej w Poznaniu. Po 
Edwardzie Raczyńskim i Karolu Marcinkowskim 
przejął z polskiej strony starania o utworzenie 
szkoły realnej, co mu się szczęśliwie udało. Szkoła 
ta, dziś nosząca miano Bergera, bodaj jego 
ochrzczona być winna imieniem. Był w dalszym 
ciągu twórcą polskich instytucji kredytowych, 
założycielem, względnie sternikiem, szeregu towa­
rzystw zawodowych i charytatywnych, pierwszym 
wiceprezesem Towarzystwa Przyjaciół Nauk w 
Poznaniu. Trwałe zasługi zdobył sobie jako dłu­
goletni sternik Towarzystwa Pomocy Nauko­
wej, gdzie kontynuował wielkie plany Marcinkow­
skiego oraz jako prezes Centralnego Towarzystwa 
Gospodarczego, które wyciągnął z martwoty i 
ożywi! przez założenie szkoły rolniczej w Żabi- 
kowie, o co również dawniej zabiegał Marcinkow­
ski. Wreszcie stal się właściwym twórcą nowo­
czesnej prasy wielkopolskiej, którą dwukrotnie 
budził do życia, raz w dobie wiosny ludów, kiedy 
założył Gazetę Polską, drugi'raz w nie mniej go­
rącym okresie, poprzedzającym powstanie stycz­
niowe, gdy 1 stycznia 1859 roku wypuścił w świat 
pierwszy numer Dziennika Poznańskiego., Tak 
zatem zdobył sobie swoją wszechstronną działal­
nością trwale w- dziejach zasługi, a w współczesnym 
sobie pokoleniu taką samą mniej więcej pozycję, 
jaką 20 lat przed nim posiadał Karol Marcin­
kowski. Kiedy.umieral 30 listopada 1868 r. pogrzeb 
jego w podobną przeobraził się manifestację, jak 
przed 22 laty pogrzeb twórcy Bazaru. Współ­
czesny mu J. 1. Kraszewski całkiem trafnie okre­
ślił jego rolę, gdy pisał: „Jakkolwiek powierz­
chownie zapatrującym się na sprawy ludzkie, ży­
wot Cegielskiego wyda się może skromnym i ci­
chym — moralne znaczenie człowieka i jęgo, czy­
nów w związku z epoką rośnie do rozmiarów ol­
brzymich, w takiej jest zgodności z potrzebami 
czasu, tak zdaje się stworzonym na wzór, tak jest 
typowym. Niewielu z ludzi danym było uosobić 
w sobie ideał męża swego wieku, wyrazić tak

(W stulecie fabryki H. Cegielskiego)
jasno kierowniczą jego idee, środki, jakimi roz­
jaśnienie jej i urzeczywistnienie się zdobywa, 
slotem na stanowisku stosunkowo skromnym 
być istnym ideałem, czym może i być powinien 
człowiek. Zw-ie też żywot jego „cudownie pię­
knym", pełnym dla nas nauczających wzorów- 
tych właśnie cnót i przymiotów, na których zby­
wa nam najwięcej."

Fabryka tymczasem po śmierci założyciela 
różne przechodziła koleje losu.

W dobie zaborów zwłaszcza, trudności piętrzyły 
się rozliczne. Ograniczony rynek zbytu i warunki 
polityczne zmuszały stale do produkcji wielo­
stronnej, gdy tymczasem postęp techniczny wy­
magał raczej specjalizacji i produkcji masowej, 
jako .tańszej i doskonalszej. Również stan finan­
sowy przedsiębiorstwa, w dobie kiedy było je­
dnostkowym, hamował jego rozwój, skutkiem 
czego
w roku 1899 doszło do przekształcenia firmy 

w towarzystwo akcyjne
o większymi kapitale zakładowym i szerszych

możliwościach działania. Rozbudowano fabrykę 
i przeniesiono ją na rozleglejszy teren na Głó­
wnej. Niemniej, dopóki nie wybiła godzina wol­
ności. warunki rozwojowe fabryki były niewielkie. 
W tych ciężkich przecież latach niewoli patrzano 
na dzieło Hipolita Cegielskiego jako na instytu­
cję narodową i starano się ją utrzymać. Bank 
Związku Spółek Zarobkowych udzielał nadzwy­
czajnych kredytów, akcjonariusze zrzekali się dy­
widendy, a społeczeństwo wbrew osobistym in­
teresom kupowało wyroby Cegielskiego, mimo że 
były droższe i często w jakości ustępowały kon­
kurencyjnym, niemieckim. Był to jednak okres, 
kiedy poczucie narodowe i w życiu gospodarczym 
miało wpływ decydujący.

Wraz z odzyskaniem niepodległości dla fabryki 
Cegielskiego otworzyły się

nowe widoki rozwojowe. 
Wykupiono konkurencję miejscową. Obok od­
działu na Głównej utw-orzono kilka oddziałów 
na Wildzie, połączonych potem w oddziały: drugi 
przy Strumykowej i trzeci przy Górnej Wildzie.

Czołowa placówka polskiego przemyśla
Firma Cegielski -pawstała 100 lat temu we 

wrześniu 1846 r., kiedy to profesor gimnazjalny 
H. Cegielski pod wpływem haseł Karola Mar­
cinkowskiego otworzył swój sklep wyrobów że­
laznych w Bazarze, przy ul. Nowej. Początkowo 
zamierzano poświęcić się jedynie produkcji ma­
szyn i narzędzi rolniczych. Już jednak w 1859 r. 
H. Cegielski stawia pierwszą w Poznaniu odle­
wnię żeliwa. W odlewni tej produkowano samych 
pługów aż 17 różnych typów, siewników 13 ty­
pów, ponadto wyrabiano również żniwiarki, młoc­
karnie i inne maszyny rolnicze. W roku 1860 
rozpoczęto produkcję.lokomobil, a w latach na­
stępnych fabryka wykonywała .urządzenia dla go­
rzelni i młynów. Wówczas w tym okresie pra­
cowało w fabryce około 200 pracowników.

Po śmierci Cegielskiego 1868 r. po objęciu kie­
rownictwa fabryki przez W. Bętkowskiego na­
stały trudności finansowe i wzrosła konkurencja, 
jednakże niezależnie od tego przedsiębiorstwo 
H. Cegielskiego rozwijało się w dalszym ciągu, 
W roku 1880 zarząd firmy objął Stefan Cegiel­
ski, jedyny syn Hipolita. Był to okres, kiedy po 
wstawały coraz większe zakłady przemysłowe i 
wzrastała wydajność pracy. Dzięki specjalizacji 
obniżały się koszty produkcji. W takich warun­
kach rozwój wytwórni stawał się coraz trudniej­
szy. Doszła do tego konkurencja firm niemiec­
kich. To wszystko skłoniło Stefana Cegielskiego 
w roku 1899 do założenia Towarzystwa Akcyj 
nego. Pierwsze lata działalności tego towarzystwa 
stały pod znakiem niepomyślnej koniunktury go­
spodarczej. Nie wolno nam zapominać, iż jest 
to era eksterminacyjnej polityki rządu pruskie­
go Wobec Polaków. Walka więc musiala być pro­
wadzona nie o śmierć, a o życie polskie na te­
renie odwiecznie polskich ziem.

Po wojnie 1914/18 fabryka Cegielskiego przy­
stąpiła natychmiast do rozszerzenia swoich za­
kładów z zakresu fetrykacyjnego. Rozwój ten 
następował stopniowo. W' latach odzyskania nie­
podległości dominującą rolę odegrała produkcja 
maszyn rolniczych, maszyny te budowano w fa­
bryce na Głównej w tzw. oddziale I-«zym. Po­
trzeby gospodarcze nowopowstałego państwa pol­
skiego podyktowały fabryce konieczność uru­
chomienia wytwórczości wagonów towarowych.

Ówczesne ministerstwo- komunikacji stwier­
dziło, iż stan posiadanych węglarek nie odpowia­
da istotnemu zapotrzebowaniu. Zwrócono się 
przeto do f-y H. Cegielski z propozycją ich bu­
dowy. Zapoczątkowana w roku 1921 produkcja 
węglarek wysunęła tabor kolejowy na podsta­
wowy dział produkcji. W roku 1922 wykonano 
525 wagonów towarowych w 1923 1.075 wago­
nów, 1924 370 wagonów, a w 1925 — 650. Spa­
dek zamówień ze strony Min, Komunikacji zo­
stał spowodowany długotrwałym strajkiem gór­
niczym w Anglii, który obniżył wywóz naszego 
węgla za granicę. Niestety, od roku 1929 f-a H. 
Cegielski na wagony towarowe od Min. Komu­
nikacji zamówień nie otrzymała.

Przychodzi rok 1927, w którym kończy się umo­
wa zawarta z Min. Kom. w roku 1923 na dostar­
czanie parowozów. Na podstawie tej umowy, f-a 
budowała rocznie 150 parowozów. Pierwsze z

0 pomoc dla uczącej się młodzieży wiejskiej
(c) Powojenny przypływ młodzieży wiejskiej 

do szkół wszelkich kategorii oraz rozpowsze­
chnienie oświaty na wsi zmusza nie tylko Rząd 
do przeznaczania na ten cel odpowiednich sub­
wencji, ale wciąga do pracy czynnik społeczny 
Pomoc rządowa wystarczyłaby młodzieży wiej­
skiej w przypadku, gdyby nie było zniszczeń 
wojennych, oraz jeżeli nie odczuwanoby ogólne­
go zubożenia. Niestety jest wprost odwrotnie. 
Młodzież wiejska, zarówno w szkołach powszech­
nych jak i w gimnazjum oraz na uniwersytetach, 
kształci się w okropnych nieraz warunkach. 
Przede wszystkim odczuwa się brak pomieszczeń 
dla uczących się w większych miastach, a po­
chodzących z prowincji. Wielu uczniów i stu­
dentów rezygnuje z nauki wskutek braku środ­
ków finansowych.

Przytoczone fakty spowodowały powstanie To­
warzystwa Burs i Stypendiów, które od nieda­
wna czynne jest na terenie całego kraju, w dniu 
15 bm. zorganizowało się przy Inspektoracie 
Szkolnym Powiatu Poznańskiego.

Zebranie organizacyjne, które odbyło się w lo­
kalach Inspektoratu przy udziale inspektora p. Li­
pińskiego, lnsp. Bilozona oraz innych przedstawi­

nich zostały dostarczone w roku 1926. Produkcja 
nie osiągnęła przewidzianej ilości, gdyż Min 
Kom. walczyło z wielkimi trudnościami finanso­
wymi i nie mogło dostarczyć dostatecznych za­
mówień.

Pomimo to ciekawym dla nas będzie, Jaki był 
wynik produkcji parowozów w f-mie H. Cegielski 
podajemy go poniżej

rok 1927 parowozów 45
„ 1928 . 36
„ 1929 „ 53
„ 1930 > „ 48

Wobec panującego wówczas powszechnie bez­
robocia f-a Cegielski przyjęła zamówienie na bu­
dowę 12 parowozów-tendrzaków ciężkiego, gór­
skiego typu dla Dyrekcji bułgarskiej Kolei Pań­
stwowej. To wszystko świadczy.wydatnie, iż wy­
roby przemysłu polskiego, dzięki swej pierwszo­
rzędnej jakości, znalazły uznanie nie tylko w gra­
nicach Rzeczypospolitej ale i po za nią. Lata na­
stępne nacechowane kryzysem gospodarczym w 
kraju, powodują dalszą redukcję zamówień na 
parowozy i wagony osobowe ze strony Min, 
Kom. Najlepszym dowodem tego, że w roku 1933 
wyprdukowano zaledwie 23 parowozy, a w la­
tach 35 i 36 zaledwie 5 sztuk. W roku 1935 wy­
konano 1 parowóz po cenach deficytowych dla 
Chin. Myślano, że w ten sposób zdobędzie się 
chłonny dla produktów europejskich rynek Da­
lekiego Wschodu. Niesjety,, wojna japońsko- 
chińska i wewnętrzna walka między skłóconymi 
politycznie Chińczykami nie pozwoliły na wy­
zyskanie odpowiedniej koniunktury.

Dla zastąpienia minimalnych zamówień ze stro­
ny Min. Kom. począwszy od 1928 państwo polskie 
chcąc utrzymać f-ę H. Cegielski w fońnie wiel­
kiego przedsiębiorstwa, zaczęło udzielać mu za­
mówień na budowę nowoczesnych odpowiadają­
cych ostatnim wymaganiom technicznym i kom­
fortu wagonów osobowych a potem motorowych. 
Największa ilość wagonów, jaką wykonano, było 
55 sztuk w roku 1930. Pierwszy wagon moto­
rowy został wykonany przez f-ę H. Cegielski w 
roku 1934, w następnych latach wychodzi po kil­
ka takich wagonów rocznie. Najbliższe lata 
przedwojenne kazały patrzeć z optymizmem na 
rozwój przedsiębiorstwa, gdyż ilość produkowa­
nych wagonów motorowych się zwiększała. Wa­
gony te okazały się w naszych warunkach bar­
dzo wygodnym i odpowiadającym wymaganiom 
publiczności środkiem lokomocji. W roku 1924 
uruchomiono dział budowy kotłów oraz kon­
strukcji żelaznych, które początkowo stworzono 
dla wiasnyoh inwestycyj. My poznańczycy po­
winniśmy wiedzieć, że największy z gazo-ztior- 
ników umieszczony w Gazowni w Poznaniu, za­
wierający 30 tys. m’ gązu, jest zbudowany przez 
f-ę H. Cegielski! — Najwyższa w Polsce wieża 
antenowa (Raszyn 210 m wysokośai), szereg 
hangarów itd. pochodzi od Cegielskiego.

W roku 1937 na zarządzenie Min. Spraw Woj­
skowych zostaje wybudowana w rekordowym 
czasie w Rzeszowie fabryka sprzętu artyleryj­
skiego i obrabiarek, przy czym znowu fabryką- 
matką, jest f-a H. Cegielski Poznań. W Rzeszo­
wie wyposażono wytwórnie w zespół 350 ma-

cieli instytncyj' 1 organizacyj z pow. poznańskie­
go, prowadził starosta mgr Nowicki.

P. Demidok wygłosił referat, w którym zobra­
zował zebrcKiym cele i założenia T. B. S. przy 
czym podkreślił obecną sytuację na polu kształ­
cenia młodzieży wiejskiej, oraz trudności, w ja­
kich ta młodzież się znajduje. Jak wynika z sa­
mej nazwy Towarzystwa, będzie ono zajmowało 
się odbudową zniszczonych gmachów, przezna­
czonych na bursy uczniowskie, oraz zbieraniem 
funduszy, z których wyznaczać się będzie sty­
pendia dla niezamożnych a zdolnych uczniów, 
pochodzących z warstwy chłopskiej. <,

Towarzystwo będzie operowało pewnymi nie­
znacznymi dotacjami, przyznanymi swego czasu 
Ministerstwu Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, a ponadto czerpać będzie fundusze 
z ofiarności społeczeństwa.

W wyniku przeprowadzonych obrad dokonano 
wyboru Zarządu, w skład którego, weszli: sta­
rosta mgr Nowicki — jako prezes, oraz pp. W. 
Onderka, St. Mohuczy, dyr KKO pow. poznań­
skiego) J. Łojek, Cz. Borucki, J. Poplewski* i insp. 
J. Lipiński jako członkowie. Ponadto dokonano 
wyboru komisji rewizyjnej, której przewodniczą­
cym mianowano p. Sytniejewskiego.

Parokrotnie podwyższono kapitał zakładowy. 
Przede wszystkim jednak rozszerzono zakres pro* 
dukcji wytaczając fabryce zgoła nowe drogi. 
Zwolna z fabryki maszyn rolniczych przestawiał 
się Cegielski na fabrykę taboru kolejowego o da­
leko szerszym zakresie. Dominujące miejsce za­
jęła produkcja wagonów i parowozów, wyrabia­
nych także dla zagranicy. Fabryka w Rzeszowie 
uruchomiona w roku 1938 jako oddział Cegiel­
skiego umożliwiła produkcję sprzętu zbrojenio­
wego, która pod koniec drugiej Rzeczypospoli­
tej wysunęła się na czoło planu produkcyjnego 
Cegielskiego.

Wojna ostatnia, lubo podcięła egzystencję za­
kładów, nie zniweczyła wielkiego dzieła Hipolita 
Cegielskiego. Po okresie najcięższych prób za­
istniały nowe możliwości rozwojowe i dziś za­
kłady Cegielskiego z załogą ponad 10 000 pracow­
ników kroczą znów na szlaku wielkiej twórczości, 
który przed stu laty zrazu w skromnej mierze 
wytyczył swemu dziełu ex profesor ad Sanctam 
Mariam Magdalenam a pionier polskiego prze­
mysłu metalowego, — dr Hipolit Cegielski.

szyn do produkcji obrabiarek i sprzętu artyleryj­
skiego. Tam to wytwarzano armaty przeciwlotni­
cza kalibru 40 mm i przeciwpancerne 37 mm, 
które nie tylko zaspokoiły potrzeby kraju, lecz 
były eksportowane w wielkich ilościach do An­
glii, Holandii i Rumunii, gdzie mocno ich dzia­
łalność opóźniła inwazję germańską.

Po wybuchu wojny zlecono f-ie H. Cegielski 
całkowite przejęcie „Deutsche Waffen- und Mu- 
nitionsfabriken" z Karlsruhe. Rzeszowski oddział 
został zlikwidowany i wywieziony częściowo do 
Niemiec, a częściowo do Poznania. W czasie na­
lotu amerykańskiego pa Poznań w roku 1944, 
część fabryki uległa zniszczeniu. Niestety w cza­
sie walk o oswobodzenie Poznania, fabryka ule­
gła poważnym zniszczeniom. W lutym 1945 roku, 
dzięki wytężonej pracy i. patriotycznemu zapało­
wi załogi fabryki, uruchomiono elektrownię i wy- 
kończono w niej 3 parowozy.

W fabryce parowozów i odlewni stopniowo 
zwiększano zakres działalności, tak że na koniec 
roku 1945 zakłady H. Cegielskiego obejmowały 
już niżej wymienione działy:
Elektrownię o 2 turbinach łącznej mocy 5400 kW 
Warsztaty remontowe,
Fabrykę taboru kolejowego,
Fabrykę obrabiarek i narzędzi, do której obra­

biarki miały nadejść z rewindykacji w iiośdi 
830 sztuk.

Fabrykę części normalnych,
Szkołę rzemieślniczą, oraz 
Fabrykę odlewów 1 śrub na Głównej.

W okresie tym krystalizowały się formy orga­
nizacyjne przemysłu przechodzącego pod Zarząd 
Państwowy. Zakłady Cegielskiego, których głó­
wnym zadaniem jest wytwórczość taboru kole­
jowego, zostały przejęte przez Państwo. Wysiłki 
kierownictwa Zakładów zmierzały równocześnie 
do odbudowy zniszczonych urządzeń technicz­
nych i zwiększenia produkcji. Na podstawie de­
cyzji Min. Przemysłu zorganizowano fabrykę wa­
gonów osobowych o zdolności wytwórczej 30 wa­
gonów osobowych miesięcznie w dawnej fabry­
ce akumulatorów „AFA". W maju 1946 roku dzię­
ki nadzwyczajnym zabiegom administracji fabry­
ki wycofano z Niemiec obrabiarki, przy czym 
przeniesiono fabrykę narzędzi do nowych prze­
stronnych pomieszczeń. Jednocześnie wzrastała 
fabrykacja parowozów.

Gdy w lutym 1945 wykonano 3 sztuki — w 
grudniu już potrojono tę ilość. Do końca 1945 
roku wykonano 46 parowozów nowych i 44 od­
nowiono. W maju 1946 roku wykończono 1 pa­
rowóz polskiego typu (Ty-45). We wrześniu br. 
opuścił fabrykę 100-tny parowóz od czasu odzy­
skania niepodległości a w październiku (1000-ny 
od czasu założenia firmy.

Dla przygotowania załogi do produkcji wago­
nów przyjęły Zakłady do remontu 60 warszaw­
skich tramwajów. Szybkie wykonanie tego za­
mówienia przyczyniło się poważnie do opano­
wania trudności komunikacyjnych 6*olicy. W 
1946 r. w październiku opuścił Zakłady 1 wagon . 
osobowy, zbudowany po wojnie.

W maju 1946 Fabryka Części Ciągnionych za­
częła dostarczać zderzaki, potem inne części do 
węglarek.

Fabryka odlewów dostarczała mażnice 1 
wzmogła produkcję stali żeliwa i metali do łącz- 
nęj wagi 500 tys. kg miesięcznie. Wartość pro­
dukcji, która w grudniu I9Ć5 r. wynosiła zł 
41.604.000, wzrosła we wrześniu 1946 r. do zł 
125.350.000. Stan załogi wynosi obecnie około 
10 tys. ludzi, przy czym wzrasta on stale i ma o- 
siągnąć w początkach 1947 roku cyfrę 12 tys. 
ludzi.

Jak więc widzimy,-Zakłady Cegielskiego roz- , 
rosły się w Niepodległej Polsce do jednej z naj­
poważniejszych placówek przemysłowych. Spra­
wiła to inwencja polskiego inżyniera, pracowni­
ka umysłowego i robotnika. Wkład Zakładów 
Cegielskiego w dzieło odbudowy Ojczyzny za­
sługuje na specjalną uwagę.

Zakłady uruchomiły szkołę dla 400 chłopców, 
poza tym istnieją kursy specjalne dla szkolenia 
niewykwalifikowanych, robotników. W trosce o 
zdrowie robotnika stworzono na terenie fabryki 
stację zdrowia. Myśląc o przyszłości narodu zor­
ganizowano specjalny ośrodek lekarski dla dzie­
ci i żłóbek dla najmłodszych. Zakłady Cegieł- 
skiego mogą stanowić wzór dla wszystkich in­
nych fabryk Rzeczypospolitej, nic też dziwnego, 
że pracownicy tych zakładów odznaćzają się o- 
fiarną i wytrwałą pracą dla Ojczyzny a obecnie 
w roku jubileuszowym ponad 500 pracowników 
może się pochlubić 25-letnią jubileuszową pracą 
na ich terenie. Rogala



STHONA Z

Sprawa naszego kupiecfwa

Inicjatywa prywatna chce współpracować
w gospodarczej odbudowie kraju

Wywiad z prezesem Fr. Woźniakiem i dyr. mgr J. Kluczyńskim
CEcąe zapoznać szerokie masy czytelników z 

wszystkimi zagadnieniami kupiectwa wielkopol­
skiego i Ziemi Lubuskiej* współpracownik nasz 
zwróci! się z szeregiem zapytań do prezesa Wiel­
kopolskiego Związku Zrzeszeń Kupieckich, p. 
■ ranciszka Woźniaka, oraz dyrektora tegoż Zwią­
zku p. mgr Józefa' Kluczyńskiego.

Na pytanie, jakie są dzieje ruchu kupieckiego 
na Ziemi Wielkopolskiej — otrzymaliśmy odpo­
wiedź; — Charakterystycznym jest to, że Zwią­
zek bierze swój początek z okresu najbardziej 
'■zażartych walk z niemczyzną. Od chwili powsta­
nia Związku, tj. od 1904 r. do września 1939 r. 
poza szeregiem innych zadań stale jako zasadniczy 
motyw przewijała się walka oraz eliminowanie 
handlu niemieckiego w Wielkopolsce, tym za­
chodnim bastionie polskości.

— Może Panowie w krótkoście przedstawią nam 
atrukturę organizacyjną kupiectwa wielkopolskie­
go po wyzwoleniu Poznania.

—- Stwierdzić możemy, że nie tylko kupiectwo 
Poznania, ale całej Wielkopolski zabrało się do 
pracy jeszcze w ogniu walki z najeźdźcą. Natych­
miast po oswobodzeniu Poznania zaczęto myśleć 
o odbudowie zrębów organizacyjnych kupiectwa 
wielkopolskiego. W marcu 1945 r. dzięki przy­
chylności władz administracyjnych i życzliwej 
postawie ob. Rybczyńskiego z OKZZ doszło do 
zorganizowania Zrzeszenia Kupców Branży Spo­
żywczej m. Poznania. Przyznać należy, że organi­
zacja ta przyczyniła się m. in. do znormalizowa­
nia warunków aprowizacyjnych w samym Pozna­
niu. Odtąd już odbywały się systematyczne prace, 
zmierzające nie tylko do odbudowania struktury 
organizacyjnej, ale do rozbudowania jej w taki 
sposób, by odpowiadała wymogom dzisiejszej 
rzeczywistości gospodarczej. Prace te zresztą 
oparte były na okólniku nr 25 Ministra Aprowi­
zacji 1 Handlu z dnia 25 maja 1945 r. Dzięki 
U/r-rocznej pracy obecnie kupiectwo zorganizo­
wane posiada 61 zrzeszeń ogólnoKupieckich te­
renowych, pracujących w powiatach i poszczegól­
nych miejscowościach województwa, poza tym 
jest 11 oddziałów zrzeszeń powiatowych. Władze 
Związku dążą do tego, aby w każdym najmniej­
szym osiedlu istniały oddziały ogólnokupieękich 
zrzeszeń powiatowych. Niezależnie od tego nie­
mniej intensywnie pracuje się nad branżowym 
zorganizowaniem kupiectwa. W chwiii obecnej 
zorganizowanych jest 16 zrzeszeń branżowych.

— Prosimy zapoznać nas z cyframi dotyczący­
mi zorganizowanego kupiectwa z tym. że intere­
suje nas zakres prac Panów na terenie Ziemi Lu­
buskiej.

Obecnie mamy zorganizowanych kupców w 
zrzeszeniach, należących do Związku, 7500. 
Jeśli się zważy, że jest to 7500 przedsiębiorstw 
handlowych, poddających się rygorowi organiza­
cyjnemu, i to na zasadzie dobrowolności, to mu­
simy dojść do przekonania, iż jest to jeden z 
ważkich czynników gospodarczych w naszym wo­
jewództwie. Zorganizowane są przede wszystkim 
przedsiębiorstwa, mające już dłuższą praktykę 
a większość zorganizowanych kupców to element 
fachowy.

Na terenie Ziemi Lubuskiej istnieje w chwili 
obecnej 17 zrzeszeń ogóinokupieckich z liczbą 
członków 1149. Kupcy ci należą do odpowiednich 
zrzeszeń branżowych. Ciekawy jest wkład finan­
sowy kupiectwa w inwestycje, związane z urucho­
mieniem przedsiębiorstw handlowych na terenie 
Ziemi Lubuskiej. Na dzień 31 października br. 
zgodnie z ankietą wynosi on 58 542 440 zł,

— Jak wygląda praca na odcinku szkolenia no­
wego narybku kupieckiego i w ogóle z akcją 
szkolenia kupiectwa w chwili obecnej.

— Stwierdzić niestety musimy, że dopływ mło­
dego narybku do handlu prywatnego w porówna­
niu z poprzednimi okresami jest słaby. Zdaje się, 
że przyczyna tego zjawiska leży w tym. że ogólna 
atmosfera, w której pracuje kupiectwo prywatne, 
Sie wpływa zachęcająco na młodzież. W ostatnim 
roku urządziliśmy klika kursów z zakresu przy­
sposobienia kupieckiego, obecnie jesteśmy w sta­
dium organizowania Wojewódzkiego Oddziału 
Instytutu Wiedzy Kupieckiej, przy czym mamy 
zapewnioną współpracę naszej Akademii Han­

Stacze## feafe pcutstuwoy?
Kulturalne sfery społeczeństwa wielkopolskie­

go zaintrygowane zostały faktem upaństwowienia 
Teatru Polskiego w Poznaniu.

Zasłużona, stara poznańska scena odegrała — 
dosłownie i w przenośni — w życiu Wielkowski 
dużą rolę i, co zawsze trzeba podkreślić, zwią­
zała się nierozerwalnie z życiem tej ziemi.. Całe 
pokolenia wychowywały się na wielkiej Sztuce 

, tego teatru. Wielkopolanie darzyli swą scenę 
niekłamaną sympatią i — powie nawet więcej — 
prawdziwą miłością.

Chwila powrotu polskiego aktora, maszynisty, 
dyrektora, krawca i bileterki do starego gmachu 
teatru w ogrodzie im. Potockiego, po minionej 
wojnie, to nic innego, tylko uroczyste wprowa­
dzenie polskiej kultury na wspaniały tron WIEL­
KIEJ SZTUKI.

Pamiętamy dobrze wszyscy te pierwsze po 
wojnie spektakle (niezapomniana z wzruszeniem 
przyjęta „Przepióreczka"), kiedyśmy się spotkali 
znowu na widowni Teatru Polskiego, kiedyśmy 
wolni i radośni w poczuciu perspektyw nowych 
czasów, wsłuchani w Żeromskiego czy Wyspiań­
skiego, zrozumieli, czym jest dla Poznania i ca­
łej Wielkopolski — Teatr Polski.

Wybitnie interesującym jest więc fakt 
upaństwowienia Teatru Polskiego w Poznaniu. 
Zdaiemy sobie sprawę z tego, że nie można u- 
państwowić SZTUKI, ARTYZMU czy WZLO­
TÓW DUCHA,

dlowej. Przede wszystkim jesteśmy jednak w 
stadium opracowania systematycznego kursu 
przysposobienia kupieckiego dla tych-wszystkich, 
którzy pracują w handlu na terenie Ziemi Lu­
buskiej.

— A teraz będzie nam miło, jeżeli Panowie 
szczerze zapoznają nas z troskami i bolączkami 
na odcinku pracy zawodowej.

— Nie chcieiibyśmy na pytanie tp odpowiedzieć 
w sposób tak często powtarzany przez kupiectwo, 
że stoi ono przed groźbą powolnej, lecz systema­
tycznej eliminacji. Do tego zagadnienia pragifie- 
my podejść od zupełnie innej strony. Uważamy, 
że skoro nakreślony został model, jakim nasza 
polityka gospodarcza Państwa będzie się kiero­
wała i jat będzie realizować w przyszłości, jeśli 
mówi się, iż we wzorze tym ma zapewnione prawo 
obywatelstwa sektor prywatny, to uważamy, iż 
winien on mieć wytyczone dość jasno pole dzia­
łania tak, aby w całej pełni te wartości, charakte­
ryzujące solidne kupiectwo prywatne, mogły być 
wykorzystane dla dobra społecznego.

Nie da się zaprzeczyć, że jeszcze przez pewien 
czas naszego życia gospodarczego będzie za mała 
podaż towaru w stosunku do zapotrzebowania. 
Uważamy, że to stwierdzenie zakreśla wyraźnie 
rolę zorganizowanego kupiectwa w naszym mo­
delu gospodarczym obok sektora spółdzielczego 
i państwowego. Cała produkcja, która może pójść 
na rynek wewnętrzny, na zaspokojenie tak licz­
nych potrzeb społeczeństwa, winna być niewątpli­
wie w ten sposób rozprowadzona, aby przede 
wszystkim dała gwarancję, że towary pójdą naj­
krótszą drogą do konsumenta i że sposób dystry­
bucji odbywać się będzie w takich warunkach, że 
praktycznie wyeliminuje się dziki i nielegalny 
handel. Jesteśmy obecnie organizacyjnie tak sil­
nie spojeni, że możemy się podjąć tego na terenie

Znikną ugory na Ziemi Lubuskiej
Półtora zaledwie roku’trwa nasz wysiłek, zmie­

rzający do zagospodarowania Ziem Odzyska­
nych. W ciągu tego krótkiego okresu czasu zdą­
żyliśmy zrobić wiele. Zaludniły się miasta, w 
przeważającej mierze mocno zniszczone przez 
działania wojenne; ożywiły się wioski i sioia, 
które kilka jeszcze miesięcy temu przerażały 
przybyszów awą pustką i opuszczeniem; zady­
miły kominy licznych fabryk i zatętoiły pracą 
głuche niedawno temu, warsztaty. Dzisiaj nie ma 
w Polsce rodziny, która nie posiadałaby na Zie­
miach Odzyskanych choćby jednego członka lub 
krewnego. Coraz ściślej łączą się zachodnie ru­
bieże z centralną Polską i coraz bardziej zaciera 
się ślad po dawnej granicy.

Ża Odrą i Nisą wroga propaganda krzyczy i 
pisze o wielkiej „pustyni", rozprzestrzeniającej 
się na obszarach, które Niemcy musieli zwrócić 
Polsce. Tę tendencyjne brednife daleko odbiegają 
od obiektywnej oceny stafm, panującego obecnie 
na zachodzie. W dziejach ludzkości nigdy jeszcze 
transplantacja rzesz ludzkich nie odbywała się w 
takim tempie, w jakim obserwujemy ją właśnie 
teraz i u nas.

Zrobiliśmy wiele, ale nie znaczy to bynajmniej, 
że zrobiliśmy wszystko. Oprócz zagospodarowa­

Z dniem 15 listopada br. przenieśliśmy naszą

hurtownię
do nowych lokali na pierwsze piętro
Polecamy nasz bogato zaopatrzony skład

SZYMAŃSKI i KROGER
Hurtownia galanterii I wyrobów włókienniczych

42xs Poznani, plac Wolności nr 2 — I pti*.

Jakie jednak ma znaczenie moment upaństwo­
wienia Teatru Polskiego?

Mówi nam o tym p. dyr, Władysław Stoma, 
który nie może ukryć zadowolenia z decyzji Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki, a ściślej Departa­
mentu Teatrów. » "

Cóż bowiem się stało?
Możemy sobie powiedzieć, że ceniona i sym­

patyczna scena poznańska, odgrywająca tak do­
niosłą rolę w naszym kulturalnym życiu, uwzglę­
dniała zawsze repertuar, przystosowany do po­
trzeb kulturalnego widza.

Okazuje się, że moment upaństwowienia w ni­
czym nie staje temu na przeszkodzie. Repertuar 
Teatru Polskiego — dziś już Państwowego Tea­
tru Polskiego — wytyczony przez dyr. Stomę. 
nie ulega żadnym zmianom, wypełni zakreśloną 
predyspozycję teatralnego konsumenta i — co 
jest najważniejsze — zaspokoi na pewno jego 
artystyczne wymagania.

Aktor, elektrotechnik, dyrektor czy bileterka 
nie stają się urzędnikiem państwowym.

Ich zadaniem jest pracować dla TEATRU po­
średnio, a jeżeli trzeba powiedzieć bezpośrednio, 
dla SZTUKI.

Jest dla nas Wielkopolan sprawa niezmiernie 
ważną to, że mamy teatr, który w Polsce w wy­
ścigu osiągnięć artystycznych, a co za tym idzie 
— i gospodarczych, stoi na pierwszym miejscu.

woj. poznańsk:ego, aby od organizacji zbytu na­
szego przemysłu odbieąać towar przeznaczony dla 
wielkopolskiego społeczeństwa i rozprowadzać 
go po całym naszym województwie w ten sposób, 
że zachowane będą marże zysku, uznane i kontro­
lowane przez odpowiednie czynniki tak w hurcie 
jak i detalu, i że towar dostanie się do rąk kon­
sumenta rzeczywiście po godziwej cenie, a co 
dalej, że towar rozdzielony będzie szybko i rów­
nomiernie.

— Może Panowie zapoznają nas z formami do­
tychczasowej wspófpracyi z sektorami, państwo­
wym i spółdzielczym.

Na pewnych odcinkach — przede wszystkim 
tekstylnym — ta współpraca zaczyna przybierać 
realne kształty, na ogół jednak, chcąc być zgo­
dnym z faktami, stwierdzić musimy, że współ­
pracy tej nie ma, a przynajmniej nie może dojść 
w takich rozmiarach, jak tego wymagałyby rze­
czywiste interesy społeczeństwa. Wydaje nam się 
bowiem, że rozmiary potrzeb są tak duże, a na 
odcinku sprawnego zaspokojenia ich, jest tyle 
do zrobienia jeszcze, że śmiało wszystkie trzy 
sektory muszą zebrać wszystkie swoje siły, nie 
tracąc energii na wzajemne zwalczanie się. Re­
prezentujemy pogląd, że jeżeli chodzi o rozwią­
zanie ogólnycji zagadnień wymiany, winny być 
zorganizowane częste spotkania i porozumienia 
centralnych repłezentacyj handlu polskiego, spół- 
dz:elczego i prywatnego. Natomiast uważamy, że 
właśnie w interesie społeczeństwa winno być za­
chowane współzawodnictwo pomiędzy placówka­
mi tych 3 sektorów, mających już bezpośredni 
kontakt z konsumentem. Zastrzegamy się, że 
współzawodnictwo to nie może polegać na zwal­
czaniu się bez względu na środki, lecz zdaniem 
naszym polegać powinno na dążeniu .do wykaza­
nia jak największej sprawności, jak najlepszego

nia Ziem Zachodnich, mamy pełne ręce roboty na 
wielu innych odcinkach, a o tym nasi wrogowie 
nie wspominają ani siówem. Obecnie, naszym 
najważniejszym zadaniem na Ziemiach Odzy­
skanych jest przede wszystkim opanowanie zie­
mi, którą musimy uczynić płodną, rodzącą owo­
ce i przysparzającą nam bogactw.

Na Ziemiach Zachodnich leżą dotychczas wiel­
kie obszary ról odłogiem, a krzewiące się na nich 
chwasty i rozmnażające pasożyty — przybrały 
ostatnio rozmiary klęski. Tym chwastom, ostom 
i gryzoniom wypowiadamy obecnie zdecydowaną 
i bezwzględną walkę. Poszczególne województwa 
opracowują już plany akcji tępienia wszelakich 
pasożytów oraz przygotowują się do przeprowa­
dzenia wiosennych prac siewnych.

Dla związanej z Wielkopolską — Ziemi Lubu­
skiej plany zostały już opracowane i przesłane 
do zaopiniowania głównemu pełnomocnikowi do 
spraw akcji siewnej w Warszawie.

Planowanie obsiewu Ziemi Lubuskiej w dru­
gim roku działalności akcji sieynej jest już za­
daniem o wiele łatwiejszym aniżeli w roku uprze­
dnim. W terenie są już ludzie wpracowani, wzro­
sła liczba sił roboczych, sprzężaju, maszyn rol­
niczych i materiałów pędnych. Tym niemniej za-

I ten właśnie moment zadecydował o upaństwo­
wieniu Teatru Polskiego w Poznaniu.

Państwu nie chodziło w tym wypadku o eks­
ploatację zdrowego warsztatu pracy; nie, chodzi­
ło o roztoczenie opieki nad sceną, która obok 
prawdziwych wzruszeń artystycznych dawałai i 
da je poczucie własnej wartości w sensie tych 
więzów kulturalnych, które przyczyniają się do 
spajania każdej społeczności.

Mieliśmy, okazję rozmawiać z ludźmi teatru, 
już po wiadomości o jego upaństwowieniu. Mo­
żemy powiedzieć tylko jedno: aktor czy inspi­
cjent, maszynista czy bileterka — wszyscy zgo­
dnie i równobrzmiąco oświadczają, że upaństwo­
wienie Teatru Polskiego w Poznaniu to chwila, 
która losy tej sceny kieruje na drogę powodze­
nia i rozwoju.

Samowystarczalna gospodarka dyrekcji Teatru 
Polskiego w Poznaniu nabiera z tym momentem 
cech reprezentacyjnych, tzn. czyni z niej wzoro­
wy przybytek SZTUKI.

Musimy sobie bowiem uprzytomnić to, że wy­
tknięta linia repertuarowa, przystosowana do 
kulturalnych ' potrzeb społeczeństwa wielkopol­
skiego, została utrzymana w całej rozciągłości. 
Mało tego, samostanowienie o potrzebach kon­
sumenta teatru, zostało z momentem upaństwo­
wienia poznańskiej aceny usankcjonowane i ile- 
galizowane.

Szyld: PAŃSTWOWY TEATR POLSKI W 
POZNANIU to nic innego, tylko droga wiodąca 
do dalszej, chlubnej sławy tej polskiej sceny, 
która wzniecała ogień miłości do SZTUKI i tego 
co było ARTYZMEM.

zorganizowania placówki, a zatem do jak naj­
lepszego obsłużenia klienta, i to możliwie naj­
taniej.

Jest szereg bolączek, o których moglibyśmy ob­
szernie pomówić, — jak zamykanie dostępu do 
towarów, do kredytu towarowego, sprawa opo­
datkowania, kontroli, działalności gospodarczej. 
Uważamy jednak, że sprawy te znajdę roz­
wiązanie, o ile przede wszystkim wkroczy się na 
drogę podciągnięcia zorganizowanego kupiectwa 
prywatnego do spełnienia tej roli, jaką handel 
spełnić powinien w nowoczesnym planowanym 
gospodarstwie. Wierzymy w to, że po pierw­
szych niedociągnięciach, które zresztą szybko bę­
dzie można naprawić, stworzone będą warunki, 
które zapewnią jak najsprawniejszą obsługę sze­
rokich warstw społeczeństwa.

Na zakończenie pozwólmy sobie postawić py­
tanie Jeśli są dziesiątki tysięcy prywatnych kup- 
ców w wój. poznańskim, czy jest to z korzyścią 
dla społeczeństwa, jeśli do ich działalności będzie 
się stale podchodziło z nieufnością i z nastawie­
niem z góry, że to, co mają wykonać, wykonają 
niesolidnie. Uważamy, że zorganizowane kupiec­
two wielkopolskie spełnia to, co nowoczesny 
kupiec w społeczeństwie spełnić powinien i w 
ramach sobie właściwych dołoży pozytywną czą­
stką do szybszej odbudowy gpspodarezej.naszego 
województwa. Chcieiibyśmy podkreślić, że zor­
ganizowane kupiectwo prywatne chociażby prze# 
wysoki udział w takiej akcji społecznej, jak w 
ubiegłym roku Pomoc Zimowa, lub PPOK wy­
kazało, że czuje się nieodłączną cząstką społeczeń­
stwa wielkopolskiego i równorzędnym obywate­
lem jak inne grupy.

Wywiad przeprowadził: 
Wład. J. Ciesielski

chodzi potrzeba koordynowania tej pracy i dla­
tego przyszła akcją siewna na Ziemi Lubuskiej 
zajmuje, się już teraz Biuro Wojewódzkiego Peł­
nomocnika A. S. W terenie czynni będą starosto­
wie, kierownicy powiatowych biur rolnych oraz 
komisarze ziemscy.

Przed wojną na Ziemi Lubuskiej rolnictwo 
było nastawione głównie na produkcję ziemnia­
ków i żyta. Stosunkowo niewiele uprawiano zbóż 
jarych. Według danych statystycznych żyto u- 
prawiano na 178 tys. ha, pszenicę na 9 tys. ha, 
jęczmień na 18 tys. ha, owies na 47 tya. ha i zie­
mniaki na 103 tya. ha. Oprócz tego sadzono w 
stosunkowo niewielkich ilościach buraki cukro­
we i pastewne, rośliny strączkowe i oleisto.

Obecnie w warunkach ekstensywnej gospodar­
ki rolnej — wobec braku rąk roboczych i dosta­
tecznej siły pociągowej, zachodzi konieczność 
ograniczenia ilości okopowych.

Na terenie Ziemi Lubuskiej mamy ziemi użyt­
kowanej rolniczo 576.687 ha, w tym ról ornych 
około 443 tys. ha. Reszta przypada na łąki, sady, 
pastwiska i ogrody. W myśl opracowanego już 
planu z tych obszarów, w przyszłym roku osad­
nicy uprawią około 300 tys. ha a Zarząd Pań­
stwowych Nieruchomości Ziemskich — 64 tys, 
ha. Wskutek unieruchomienia pomp w powia­
tach sulęcińskim i gorzowskim ponad 60 tys. ha 
ziemi podmokło do tego stopnia, że chwilowo 
nie nadaje się do uprawy. Pewne tereny nie zo­
stały jeszcze rozminowane. Ogółem według dość 
ścisłych danych —' ról podmokłych, piasków lo­
tnych, poligonów ÓTaz terenów zaminowanych 
jest na Ziemi Lubuskiej około 79 tys. ha. Te ob­
szary będą częściowo zalesione, a częściowo od­
wadniane. W ramach planu przewidziano, że ten 
goroczny zasiew jesienny obejmie 105 tys. ha, 
natomiast wiosną zostanie obsiane dalszo 
259 tys. ha ziemi. W ten sposób ulegnie zlikwido­
waniu około 111 tys. ha odiogów, na których w 
katastrofalny sposób mnożą się dzisiaj myszy.

Aby uzmysłowić sobie możliwość realizacji 
opracowanego planu trzeba porównać dane sta­
tystyczne, tyczące zaludnienia Ziemi Lubuskiej 
z liczbą gospodarstw obsadzonych przez osadni­
ków, względnie przez Zarząd Państwowy Nie­
ruchomości Ziemskich.

Ogólna liczba gospodarstw na Ziemi Lubuskiej 
wynosi 48.241. W dniu 1 czerwca br. z tej liczby 
zajęte zostało 41.996 działek. Gospodaruje na 
nich ponad 300 tys. rolników. Osadnicy ci dy­
sponują już sporą ilością koni. Jest ich około 
24 tys. sztuk. Należy jednak zwrócić uwag? na 
fakt, żć w większości konie te są wybrakowane, 
■często chore i na podstawie zdobytych już do­
świadczeń możemy obliczyć, że jednym konieinl 
nie da się zaorać więcej aniżeli 6 ha. Oprócz ko­
ni mamy na Ziemi Lubuskiej 400 traktorów, zdol­
nych obrobić około 60 tys. ha. Aby plan siewny 
zrealizowany został w 100 procentach potrzeba 
dodatkowo około 10 tys. koni albo 370 trakto­
rów Te cyfry nie są już dla nas przerażające.

Likwidacja ugorów na Ziemi Lubuskiej uza­
leżniona jest w dalszym ciągu od pokrycia zapo­
trzebowania na materiały pędne dla traktorów, 
węgla, materiału siewnego i sztucznych nawozów, 
Należy spodziewać się, że Państwo uczyni wszy­
stko, by plan akcji siewnej zrealizowany został 
bez zgrzytów i nie napotkał na nieprzezwyciężo­

ne trudności. Sprawa zlikwidowania ugorów ua 
Ziemiach Odzyskanych posiada Ogromne znaezew 
nie dla ogólnej gospodarki narodowej, a poza 
tym jest kwestią prestiżową.

Jeżeli powiedzie nam się zaorać i obsiać wszy­
stkie role, przewidziane w planie — Ziemia Lu­
buska osiągnęłaby najszybciej samowystarczal­
ność aprowizacyjną. Byłby to poważny aukeea, 
którym społeczeństwo wielkopolskie mogłoby się 
szczególnie szczycić, J. p.
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Komisja Specjalna dziewa:

nenii rzeczowe i oroh enl mleszRaniowy
„ Sobota, dnia 16 listopada 1946 rokn

M. B. Ostrobramskiej — Nadamierza
Słońce wschodzi g. 7.14; zachodzi g. 15.59
Księżyc wschodzi g, 23.35; zachodzi g. 13.59

Niedziela, dnia 17 listopada 1946 roku
Salomei — Suiibora
Słońce wschodzi g. 7.17; zachodzi g. 15.57
Księżyc wschodzi g. —,—: zachodzi g. 14.17

55 rocznica założenia PPS
(c) W niedzielę, dnia 17 bm. mija 55 lat od 

założenia Polskiej Partii Socjalistycznej. Równo­
cześnie w tych dniaah upływa 10 rocznica śmier­
ci przywódcy PPS śp. Ignacego Daszyńskiego.

W związku z tym Miejski Komitet PPS w Po­
znaniu. urządza w niedzielę. 17 bm., o godz. 10-ej 
w świetlicy Zakładów Siły, Światła i Wody, przy 
ul. Grobli 15 uroczystą akademię. Program aka­
demii obejmuje przemówienie przedstawiciela 
C. K. W. PPS, a ponadto odsłonięcie sztandaru 
^wprowadzenie członków OM TUR w szeregi

Wiceprezydent KRN St. Szwaihe 
zainteresowany „Prolutem"
Bawiący w Poznaniu Wiceprezydent Krajowej 

Sady Narodowej Stanisław Szwalbe przyjął w 
■dniu 10 bm., w obecności wicewojewody poznań­
skiego mgra Jerzego Crosłckiego, Łużyczan, stu­
diujących w Poznaniu — Huberta 2ura, Beno 
Buka 1 Ankę Cyżową oraz przedstawicieli Pol­
skiego Ruchu Obrony Łużyc „Prołuż" — wice­
prezesa naczelnego Stanisława Hycieka 1 członka 
Centrali Mariusza Idźkowskiego.

Wiceprezydent Szwalbe okazał żywe zaintere­
sowanie dla sprawy łużyckiej i przyrzekł pełne 
poparcie i pomoc.

SZTANDARY
Chorągwie, paramenta kościelne

wykonuje jedyna fachowa, na 
miejsca znana od lat firma

1! KĘDZIERSKA
Poznań, Górczyn ul Zgoda 20 Dojazd tramwa­
jem 4 i 5. Nagrodzona na P.W. K. Tel. 64-63

ZE SPORTU
Kalendarzyk imprez sportowych

Sobota 16 listopada br.
godz. 14-ta P. W. S. nr. 3 — „Erge Motor” za­

wody towarzyskie w piłkę nożną 
drużyn fabrycznych na boisku przy 
ul. Bukowskiej.

Niedziela 17 listopada br. 
godz. il-ta H. C. P. — San — zawody o mi-

trzostwo kl. A. POZPN na boisku 
„Arena".

godz. 14-ta K. K. S. „Zjednoczeni (Kępno) —
Zjednoczeni zawo-dy o mistrzostwo 
ki. A. POZPN na boisku przy ulicy 
Bukowskiej.

godz. 14-ta Pogoń — Korona — zawody towa­
rzyskie w piłkę nożną na boisku 
„Arena".

godz. 19-ta Zjednoczeni — Warta Ib zawody 
bokserskie o drużynowe mistrzo­
stwo Okręgu odbędą się w hali Tar. 
gów Poznańskich.

Uwa^a! Członkowie I sympatycy 
Spółdzieini „Czytelnik"

W poniedziałek, dnia 18 hm., o godz. 18-tej w
Domu Pocztowca, odbędzie się zebranie sekcji 
turystycznej Spółdzielni Wydawniczej „Czytel­
nik". Ze wzgiędn na to, że na zebraniu omawia­
na będzie sprawa założenia Klubu Sportowego 

Czytelnik" uprasza się o jak najliczniejsze przy­
bycia.

1-szy powojenny raid automobilowy 
po Wieikopoisce i Ziemi Lubuskie

Raid automobilowy po Wieikopoisce i Ziemi
Lubuskiej rozpocznie się w dniu dzisiejszym 
jazdą okrężną na trasie; Poznań—Zielona Góra, 
Krosno—Skwierzyna—-Pniewy—Poznań. Start na­
stąpi rano o godz. 8-ej z placu Wielkopolskiego, 
gdzie również znajdować się będzie meta. Po­
wrót maszyn przewidziany jest w godz. od 14 do 
17-tej.

W drugim dniu raidu, tj. w niedzielę, o godz.
S-tej z placu Wielkopolskiego, samochody wyja- 
dą na szosę kórnicką, gdzie między Szczepan­
kowem a Krzesinami odbędą się próby, i to: pró­
ba zrywu 1 hamowanie, próba szybkości płaskiej 
z rozbiegiem, próba szybkości płaskiej bez roz 
biegu i efektowna próba zręczności.

„Garbarnia" w Poznaniu!
Jutro w niedzielę przyjeżdża do Poznania drtr- 

tyna krakowska „Garbarnia”, która rozegra mecz 
z poznańskim „Dębem”. Mecz ten odbędzie się 
o godz, 14-tej na boisku Warty.

KOMUNIKATY SPORTOWE
K. S. Dąb zaprasza wszystkich sportowców i sympa­

tyków klubu na zabawę taneczną, która odbędzie się 
w sobotę, dnia 16 bm., o godz. 20-teJ w Loży przy ul. 
GrobU 24—28,

(c) Kilkanaście dni temu pisaliśmy już na la-' 
mach naszego pisma o aresztowaniu trzech chło­
pów z województwa poznańskiego, u których 
stwierdzono złośliwe ociąganie się w zdaniu za­
ległych świadczeń rzeczowych. Każdy rozsądny 
obywatel dzisiejszej Polski doskonale zdaje sobie 
sprawę z naszych trudności aprowizacyjnych i

Dzaeń Rshctakzeg© Towarzystwa Przyjaciół Dzieci
Takie wezwania jak: „Dzieci przyszłością na­

rodu" lub ,.Ratujcie dzieci", powtarzają się tak 
często, że istnieje obawa, ich spowszednienia, 
mogącego spowodować brak reakcji ze strony 
społeczeństwa. Mimo wszystko jednak robi się 
wiele dla ratowania dzieci i hasła te nie tracą 
nadal swej aktualności.

Potrzeby nasze pod tym względem są wciąż 
jeszcze niezmiernie duże, a nawet zbyt duże na 
nasze możliwości w obecnej dobie. Wciąż je­
szcze śmiertelność niemowląt jest katastrofalnie 
duża, wciąż jeszcze brak dożywienia, a choroby 
zakaźne powodują liczne ofiary doprowadzając 
do tego, że ‘liczba zgonów przewyższa liczbę uro­
dzeń.

Jeżeli nie dhcemy zatracić naszej żywotności 
narodowej, jeżeli chcemy nadal sprostać czeka­
jącym nas w przyszłości zadaniom, to nie wolno 
nam ustawać w wysiłkach nad podniesieniem 
zdrowia szerokich rzesz naszych dzieci. Nie -wolno 
nam zrażać się panującymi trudnościami, nie 
wolno nam świadomie czy podświadomie nużyć 
się ciągłym i stałym przypominaniem o koniecz­
ności wysiłku w tym kierunku.

Konieczność tę przypomina Oddział Poznański 
Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w 
związku z obchodem swego dnia, przypadającym 
na niedzielę 17 bm. Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci ma już długoletnią tradycję w 
opiece nad dzieckiem w Polsce, a obecnie wzno­
wiło swą działalność na szeroką skalę. Mimo, że 
Poznański Oddział Towarzystwa powstał dopiero 
niedawno, to jednak zdołał on już uruchomić ko­

Zamknięci ulic
2 powodu rozpoczęcia budowy Jinii tramwa­

jowej zamknięto od dnia 15 bm. na czas nieo­
graniczony odcinek ulicy Zielonej, położony po­
między ulicami Strzelecką a Za Bramką. Objazd 
skierowano ul. Długą względnie Wrocławską.

Dla wszelkiego rudhu kołowego zamknięto w 
porze nocnej ul. Młyńską od ul. Krętej do ul. 
Solnej oraz ul. Babińskiego od al. Marcinkow­
skiego do zbiegu ulic Młyńskiej i Solnej. Zam­
knięcie ulic trwa od zmierzchu do świtu.

Wobec wymiany nawierzchni ul. Artyleryjskiej 
na odcinku od ul. Towarowej do Wałów Zy­
gmunta Starego zamknięto wspomniany odcinek 
dla ruchu kołowego na przeciąg 5 tygodni, (c)

Program audycyj radiowych na niedzielę, 17 bm.
6.57 Audycja na „Dzień dobry"; 7.05 Poranna audycja 

muzyczna; 8.00 Dziennik poranny; 8.25 Wiadomości bie­
żące; 8.20 Koncert życzeń; 9.00 Nabożeństwo z Pszowa; 
10.00 Audycja regionalna z Pszowa — transm. z Ka­
towic; 10.45 Koncert rozrywkowy; 11.35 Nadprogram;
11.40 Gawędę z dziećmi; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Po­
ranek symfoniczny z W-wy; 13.30 Niemcy po wojnie;
13.40 Audycja wojskowa; 14.10 Kwadrans Kuźnicy; 1425 
Recenzje; 14.30 Chwilka Biura Studiów; 14.40 Teatr 
Wyobraźni. „Gość kamienny" Aleksandra Puszkina, 
w przekładzie Seweryna Pollaka. Radiofonizacja Je­
rzego Ronarda Bujańskiego; 15.20 Koncert Polskiej Ka­
peli Ludowej pod dyr. Feliksa Dzierżanowskiego 
z udziałem Duetu Harmonistów: Władysława Kaczyń­
skiego i Jana Kozubskiego; 16.00 Audycja dla dzieci; 
16.20 Wielki koncert muzyki i słowa dla rzesz robotni­
czych. Transmisja z Hali Zakładów Przemysłowych 
H. Cegielskiego w Poznaniu z okazji 100-letniej rocz­
nicy istnienia Zakładów. Udział biorą: Powiększona 
Orkiestra Rozgłośni Poznańskiej pod' dyr. Mariana 
Obsta, Chór Ludowy z Dopiewa pod dyr. Józefa Zab- 
ćiera, Stanisława Zawadzka (sopran), Hanna Skarżanka 
(recytacje), Felicja Kurowiak (mezzosopran), Józef 
Woliński (tenor), Czesław Kozak (baryton), Franciszek 
Łukasiewicz (fortepian), Zdzisław Jahnke (skrzypce), 
Józef Madeja (klarnet), Zygmunt Maciejewski (recy­
tację), Stanisław Strugarek (konferansjerka), Hieronim 
Szperka i Zygmunt Wojciechowski (akompaniament) 
— na wszystkie rozgłośnie palskie; 18.15 „5 minut poe­
zji"; 18.20 Audycja dla świetlic wiejskich; 19.05 
„Uśmiech i piosenka" — „Niemowa" według Anatola 
France’a w opr. Bohdana Korzeniowskiego; 19.30 Prze­
gląd tygodnia; lp.40 Aktualności dźwiękowe; 19.57 Sy­
gnał czasu i myśli wybrane; 20.01 Dziennik wieczorny; 
20.25 Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: Maria Gór­
nicka i Mieczysław Milecki (piosenki), Chór Czejanda 
i Sekstet P. R. Przy fortepianie Czesław Aniołkiewicz; 
21.05 Ciekawostki literackie; 21.15 „U naszych przyja­
ciół"; 21.45 Kwadrans proży; 22.00 Audycja rozrywkowa
Antena na bakier"; 22.15 Wiadomości sportowe; 22.20 

Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr. Jana Caj- 
mera: 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne­
go; 23.20 Program na dzień następny; 23.30 Muzyka 
taneczna „W rytmie fokstrota"; 23.35 Streszczenie waż­
niejszych wiadomości dziennika, bicie dzwonów, hymn 
i koniec audycji.

„ROLNI K“ 1
SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO-HANDLOWA J 

z o d p. u d z.
W LESZNIE UL. SŁOWIAŃSKA 29 — TEL. 887 I 888 0

i Oddziałami: Rydzyna, Wijewo i Leszno, ul. Łaziebna 13 

KUPUJE:
wszelkie ziemiopłody na wolnym rynku po cenach naj­
wyższych.

DOSTARCZA:
ziemiopłody, materiały budowlane, maszyny rolnicze,

• narzędzia ogrodnicze, nasiona, pasz \ nawozy, opal, mąkę.

Polecamy nasz specjalny Skład Nasion oraz nowo otwarty 
Skład Żelaza i Naczyń Gospodarstwa Domowego.

wobec lego rozumie potrzebę ukarania szkodli­
wego elementu aspołecznego.

Tymczasem w ostatnich dniach — poznańska 
Delegatura Komisji Specjalnej przeprowadziła 
szereg dalszych dochodzeń w sprawie zdawania 
zaległych świadczeń. Na podstawie wyników 
osadzono w areszcie około 20 włościan. W nie-

lonie letnie dla dzieci w Ludwikowie, a obecnie 
organizuje tamże sanatorium dla dzieci gruźli­
czych. W przygotowafiiu jest szeroka akcja ko­
lonijna w roku przyszłym, oraz zorganizowanie 
w Poznaniu i na teren?oh całego województwa 
dalszych placówek opieki nad dzieckiem.

W związku z tym kierownictwo RTPD zwraca 
się do całego społeczeństwa z gorącą prośbą o 
możliwie wydatne poparcie usiłowań, gdyż zdaje 
sobie sprawę, że bez pomocy społeczeństwa za­
równo -wysiłki Rządu, Samorządu jak i wszelkich 
Towarzystw nie zdołają zapewnić dostatecznej 
pomocy dzieciom. Musimy konieczpie dojść do 
tego, by wymienione na wstępie hasła nie były 
tylko czczymi hasłami propagandowymi, lecz 
były rzeczywistym, realnym czynem.

W związku z „Dniem Dziecka" jaki w dniu 
17 bm. obchodzi cała Polska, odbędzie się w nie­
dzielę, o godz. 12-tej Akademia w Auli Akademii 
Handlowej, zorganizowana staraniem R.T.P.D. W 
czasie akademii przemówi prof. dr Jonsćher, a w 
części artystycznej wystąpią dzieci z produkcja 
mi muzycznymi i deklamacjami.

Należy przypuścić, że impreza zainteresuje 
wszystkich obywateli, którzy doefeniają ważność 
niesienia pomocy dziecku.

KOMUNIKATY
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej

Oddział Poznań — Jeżyce, zaprasza Rodziców i 
sympatyków na zebranie Rodzicielskie, które od­
będzie się z okazji św. Stanisława Kostki dnia 
17 bm. o godz. 18-tej, w salce parafialnej.

Zjednoczony Chór Fabryk Lubońskich w Lu­
boniu podaje do wiadomości członkom, sympaty­
kom oraz bratnim Kołom śpiewaczym, że obchód 
l-«zej rocznicy istnienia odbędzie się w dniu 
17 bm. o godz. 15.00 w sali Przysposób. Wojsk, 
i Wychów. Fizycznego w Lasku.

Towarzystwo Śpiewacze „Lutnia" w Poznaniu 
podaje do wiadomości, że w niedzielę, dnia 17 
bm., o godz. 16-tej odbędzie się zebranie w sali 
przy ul. Wspólnej 27. Z uwagi na zbliżające się 
występy uprasza się o gremialne przybycie. Lek­
cje śpiewu odbywają sią regularnie w ponie­
działki i czwartki od godz. 18.30 pod wskazanym 
adresem. Wszystkich byłych członków zaprasza­
my na zebranie jak i na lekcje śpiewu, do wzię­
cia udziału w krzewieniu pieśni ludowej. No­
wych członków przyjmuje się na lekcjach i ze­
braniach.

Komunikat Zarządu Wojewódzkiego T. U. R. Nawią­
zując do poprzednio podawanych do wiadomości no­
tatek w sprawie kursu administracyjno-samorządowe- 
go Zarząd Wojewódzki T. U. R. komunikuje, iż kurs 
ten ostatecznie dochodzi do skutku i uruchomiony zo­
stanie w dniu 18 listopada br. w Miejskim Gimnazjum 
Handlowym przy ul. Śniadeckich 54z58.

Zainteresowani kandydaci winni się zgłosić osobiście 
w sekretariacie (parter — prawo), gdzie otrzymają do­
datkowe szczegółowe informacje.

Kurs będzie trwał 5 miesięcy. Zakończenie przewi­
dziane jest w połąwie kwietnia 1947 r. Zajęcia będą 
się odbywały trzy razy w tygodniu od godz. 16-tej do 
18-tej. Poza kandydatami, którzy się dotychczas zgłosili 
w Zarządzie Wojewódzkim T. U. R. przy ul. Daszyń­
skiego 91, mogą się również zgłaszać bezpośrednio w se­
kretariacie M. G. H. dalsi kandydaci codziennie mię­
dzy godz. 17—19. Należy zabrać z sobą dokumenty 
i świadectwa szkolne. 42041
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ZAPRASZAMY
»♦ na podwieczorek taneczny

do auli Akademii Handlowej H
** w niedzielę, 17 bm., od godz. 15-tej do 22-giej. 3 
H Wstęp zł 80,—. Dochód przeznaczony na H 
♦♦ gwiazdkę dzieci 30-tej Szkoły Powszechnej, i* 
♦« 41788

Zebrania w dniu 17 listopada

Nocne dyżury aptek
W czasie od 16—23 bm. pełnią w Poznaniu dyżury 

nocne apteki: dla Łazarza i Górczyna — apteka przy 
Parku Wilsona, ul. Marsz. Focha 47; dla Jeżyc i So- 
łacza — apteka Mickiewicza, ul. Mickiewicza 10; dla 
Wildy i Dębca — apteka pod Koroną, ul. Daszyńskie­
go 61; dla Śródmieścia — apteka Zielona, ul. Wrocław­
ska 31; dla Sródki i Głównej — apteka Walkowskie- 
go, ul. Wielka 11.

których przypadkach stwierdzono również, 
władze administracyjne — od sołtysa do starosty 
włącznie — oraz Referaty Sw:adczeń RzeczowycSi 
przy starostwach nie stanęły na wysokości za­
dania. Jaskrawym tego dowodem był powiat ka­
liski, gdzie aresztowano starostę i kierownika 
rei. świadczeń rzeczowych.

W niektórych przypadkach wjadze administra­
cyjne nie wydaiy nawet wezwań o uiszczeniu 
rekompensaty w gotówce, w zamian za obowią­
zujące świadczenia w mleku i mięsie (nieroga­
cizna).

Wobec takich faktów stan dostaw jest gorszy 
niż w innych województwach. Mimo tego liczy 
się na społeczną postawę rolników, co pozwala 
mniemać,, że wywiążą się oni z ciążących na 
nioh obowiązków zdania zaległych świadczeń.

Komisja Specjalna przewiduje nawet zaostrze­
nie akcji represyjnej wychodząc z założenia, ża 
aprowizacja kraju nie może ucierpieć przez złą 
wolę jednostek, lub z powodu niedociągnięć 
aparatu, powołanego do ściągania świadczeń. Ce­
lem wglądu w sprawność akcji zdawania zaległo­
ści, Kom. Specj. wydala polecenie nadesłania wy­
kazów zaległości do 15 bm. Polecenie zostało 
zaopatrzone ostrzeżeniem, żenienadesłanie w ter­
minie wykazu będzie uważane jako niechęć w 
złożeniu zaległości.

Druga kwestia, którą zajęła się Poznańska De-i 
iegatura Komisji Specjalnej to sprawa machina- 
cyj mieszkaniowych dokonywanych zarówno 
przez personel Wydziału Kwaterunkowego miasta 
jak i przez niektóre osoby, które z tytułu pia­
stowania ważnych urzędów lub posiadania zna­
jomości szkodzą klasie pracującej.

Ostatnio zdarzył się taki wypadek, że dyrek- 
«- pewnej instytucji państwowej wystosował 

wniosek o przydzielenie mu 1 pokoju i kudhni 
na mieszkanie prywatne, a dalszych trzech po­
koi na lokale firmowe. Dochodzenia wykazały, 
że firma znajduje się w innym miejscu i lokali 
w tej części miasta nie używa, a służyły one je­
dynie jako pokoje przyjęć dyrektora.

Dlatego też Komisja Specjalna apeluje pod 
adresem jednostek uprawiających tego rodzaju 
proceder, aby nie tylko w interesie ogólnym, alo 
i własnym nie łudzili się, że wykrycie nadużyć 
będzie karane tylko na drodze administracyjnej 
(grzywną). Za ujawnienie nielegalnych machina- 
cyj mieszkaniowych i stwarzanie fikcyj grozi 
według odnośnych ustaw zesłanie na przymusowe 
prace. Machinacje mieszkaniowe wkraczają bo­
wiem w zakres działania na szkodę najżywotniej­
szych interesów klasy pracującej.

Należy dodać, że w chwili obecnej Komisja 
Specjalna rozpatruje szereg spraw w przedmiocie 
nadużyć ze strony pracowników Zarządn Miasta, 
zatrudnionych w Wydziale Kwaterunkowym.

WykłaeSy
teologiczne dla duchowieństwa

Referent Duszpasterski Kurii Arcybiskupiej w 
Poznaniu organizuje cykl wykładów filozoficzno- 
teologicznych dla duchowieństwa. Wykłady od­
bywać się będą w Poznaniu w dniach 26, 27 
i 28 bm.

5’enCca i kuta
Sobota, 16 listopada 1946

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Straszny 
Dwór"; jutro, godz. 15-ta — „Zemsta Nietoperza", 
godz. 19-ta — „Cavalieria" i „Pajace".

Teatr Polski: dziś, godz. 19-ta i jutro, godz. 16-ta 
i 19-ta — „Szczeniaki".

Teatr Nowy: dziś, godz. 19-ta i Jutro, godz. 15-ta i 19-ta — „Wesele Figara".
Teatr „Komedia"Muzyczna*4: dziś, godz. 19.30 i jutro, godz. 16.30 i 19.30 — „Królowa Przed­

mieścia".
Teatr Aktora i Łatki (św. Marcin 8) — Teatr 

Aktora: dziś, godz. 18-ta i Jutro, godz. 15-ta i 18-ta 
— „Kopciuszek"; Teatr Lalki — nieczynny.

Teatr Mały (Słowackiego 19/21): dziś i Jutro, 
godz. 19-ta — Hiszpańska Mucha".

„Kukułka Poznańska": kawiarnia „As", pi. Wol­
ności 4: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Wiadońio, 
Chmurkowska".

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 15-ta, 17-ta i 19-ta — „Królewna 

Śnieżka". Bałtyk: godz. 16-ta, 18-ta i 20-ta — „Kró­
lewna Śnieżka". Muza: godz. 15.30, 17.45 i 20-ta — 
„Skarb rodziny Goupi". Rialto: godz. 16-ta, 18-ta 
i 20-ta — „Uwodziciel". Warta: godz. 16-t.a, 18-ta 
i 20-ta — „Zwariowane lotnisko". Oświatowe TUR, 
ul. Przemysłowa 48, codziennie o godz. 17-teJ — 
„W Krainie Wiecznych Lodów".

Dziś opera narodowa Moniuszki 
„Straszny dwór“

Dziś w Teatrze Wielkim opera narodowa Mo­
niuszki „Straszny Dwór" z pp. Janowską, Musie- 
lewską, Szahrańską, Royem, Szpingierem, Koza­
kiem, Kowalskim i Urbanowiczem. Dyryguje ka­
pelmistrz Barański.

W niedzielę po południu wesoła operetka „Zem­
sta Nietoperza". Wieczorem dwie najnowsze ope­
ry repertuaru „Cavaileria rusticana" i „Pajace" 
pod kierownictwem muzycznym Zygmunta Woj­
ciechowskiego.

„Wesele Figara" 
codziennie w Teatrze Nowym

Codziennie o godz. 19-tej grana Jest znakomita 
komedia Beaumarchais’go „Wesele Figara", da­
jąca widowni nie tylko szczerą zabawę, ale 
i dreszcz prawdziwych przeżyć artystycznych. 
Na scenie Teatru Nowego wystawiono Ją z całą 
pieczołowitością w pięknych dekoracjach i ko­
stiumach. Reżyserował Karol Borowski. W nie­
dzielę dwa przedstawienia — o godz. 15-tej i 19-tej.

W „Kukułce" w niedzielę 
popołudniówka z Chmurkowską

Ogromne zainteresowanie, jakie wzbudziły wy­
stępy kapitalnej, jedynej w swoim rodzaju re­
cytatorki satyry i humoru — Marii Chmurkow- 
skiej — zwanej popularnie polskhn „Chaplinem 
w spódnicy" — skłoniło „Kukułkę" do urządze­
nia dodatkowego przedstawienia w niedzielę, dnia 
17 hm., o godz. punktualnie 15.30 (pół do czwar­
tej). Ci więc, którzy daremnie od paru dni oble­
gają kasę „Kukułki", aby posłyszeć rzadkiego 
gościa, mogą nabyć bilety na niedzielę po południu 
w przedsprzedaży w kawiarni „As", plac Wol­
ności 4. Stoliki należy zamawiać z góry.
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Dma 14 listopada 1946 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakra­
mentami św. mój najukochańszy mąż i najtroskliwszy tatuś, 
nasz drogi brat, wujek i szwagier, śp.

WoIcśecEr Korcz
restaurator

przeżywszy Lat 35.
Pogrzeb pdbędzie się w niedzielę, dnia 17 bm.. o godz. 14-tej 

na cmentarzu w Górczynie. Msza św. odprawiona zostanie w 
sobotę, dnia 23 bm., o godz. 8-mej w kościele św. Krzyża w 
Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

Ostrobramska 32, m. 5.

Dnia 14 listopada 1946 r. zmarl po krótkich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św, mój najdroższy syn, 
brat, szwagier i narzeczony, śp.

Florian Albrecht
absolwent Akademii Handlowej, ppor. rezerwy

przeżywszy lat 36.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 17 bm, o godz. 14-tej 

z domu żałoby
W głębokim smutku pogrążeni 

matka, siostry, bracia, rodzina i narzeczona
Śmigiel, Poznań, Leszno, Pogorzela, Chelteuham (Anglia).

W drugą bolesną rocznicę śmierci śp,

Marcina Czubka
przemysłowca 

odprawiona zostanie
msza św.

w dniu 18. XI. 1945 o godz. 8-mej w kościele 
św, Wojciecha, o czym zawiadamia

t żona z córkami

Rajtuzy,
Śpioszki,

. j Reformy,
jj Szale wełniane
jj oraz szereg artykułów zimowych 
Jg poleca

Dom Handlowy
1 Hurtownia Galanterii

1 ST.ZAjĄt-W.PBOEOPOWSKI
/j Poznań, ul. Różana 5 Telefon 38-23

„$4%&Sewi”

Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P.

Młyny Parowe w Lesznie

Kupują:
Żyto, pszenicę w każdych ilościach — 
płacąc najwyższe ceny wolnorynkowe.

Sprzedają:
— Mąkę i otręby po cenach konkurencyjnych. —

Telefony: 3,8 i 555 Telefony: 318 i S55

W trzecią bolesną rocznicę śmierci kaplana-męczennika, śp.

ks. Alfonsa Jankowskiego
zaaresztowanego przez gestapo w dniu 29. 10. 1943 r. na stano­
wisku proboszcza parafii Matki Boskiej Bolesnej w Poznaniu 
i przez trzy tygodnie torturowanego w Forcie VII, odprawione 
zostanie

nabożeństwo żałobne
w poniedziałek, dnia 18 listopada br., o godz. 8.30 w kościele 
paiatialnym na św. Łazarzu, o czym zawiadamia

liczne grono przyjaciół — parafian

Restauracja „Bachus
Poznań, Sew. Mielżyńskiego 5 Tel. 13-45 

zaprasza 
sympatyków i bywalców na

W i e p r z o b i c i e
które odbędzie się dnia 16. XI. 1946 r.

3onjsiaJi i Ska.I i:w

SZTANDARY
Chorągwie - Paramenta kościelne
poleca znana firma

JOZEF ŁOWIŃSKI
Poznań, W. Garbary 45, tel. 39-05

Liczne uznania za pracę

BIRETY dla książy
CZAPKI organizacyjne i zawodowe 

Znkapaję wszelkie przybory czapnicze

JAN WŁODARCZAK, Poznań
nl. Zeylanda 7 (dawn. Przecznica)

11-246 

39486

Lampy radiowe
każdą ilość kupi natychmiast 

po najwyższych cenach 
F-a „RENOWI a”. Stary Rynek 23

Tel. 97-77 42:31

ŁĘKOUin 20-Tel.2576

H WYROBY STALOWE ®
Brzy wy, nożyczki, scyzoryki, nakrycia stołowe, 
maszyny do Chleba, mięsa i maku. Sprzęty 
kuchenne. Sita. Przyjmuje do ostrzenia brzytwy. 
Zakup nożyczki, noże i t. p. Sprzedaż

ST. K A RGE
Poznań, ul. Wrocławska 28/29. = Tel. 24-66

PAPIER
światłoczuły na amoniak

w rolkach 20 m., gatunek najprzedniejszy 
poleca

Kopiotechnika Poznań
Wierzbięcice 18 - Tel. 19-55
Na prowincję wysyłka pocztą 4i03s

Bardzo oszczędne

PIECYKI i KUCHENKI OFL.
najlepszy szamot 

poleca
Dom Handlowy „HERNES*'
Poznań, Chełmońskiego 9 m. 7. ■ Tel. 55-^5

IDASZAK i WALCZAK 
Elektro- i Teietechnika

Poznań, św. Marcin is ■ Tel. 34-89
polec*

sprzęt elektro- i teletechniczny °
Warsztat napraw aparatów 
radiowych, oraz wszelkiego

sprzętu elektrycznego

Jak: SYPIALNIE KUCHNIE ,
/ 5 STOŁOWE URZĄDZENIA

GABINETY BIUROWE i
P°Iecl;n!p MAGAZYN ekatgjnleM E B L ,

PALAIS DE DANSE ;
Tei. 40-20 Poznań, Piekar/ 17 Pasaż Apollo Tei. 40-20 |

Od 16 listopada 1946 r.
Światowej sławy duet taneczny oraz znakomita tancerka >

NIEWĘGŁOWSCY GALA GARI |
w całkowitej zmianie programu 

W każdą niedzielą I święta od godz. 17 — 19 |

I FIVE o CLOK
S z występami artystycznymi

OOOCOOOOOOOOOCXXXXXXXX3SOOOOC)OOOOOOOOOC>OOOCCOOi
Poszukujemy natychmiast

Żelaźnśaka
do hurtowego działu żelaza, oraz

Handlowca
do działu instalacyjno-sanitarnego, obeznanego z kalkulacją 
i fakturowaniem. Reflektujemy tylko na siły fachowe. 
Poza tym przyjmiemy kilku

Robotników
do naszych magazynów żelaza

WielRspałska Centrala Żelaza, Rcr i UrząM SaBiłareycli
SPÓLDZiELNIA PtfACY *

Poznań, ul, Żydowska 2/3 11-262

3

)OOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOCXXXXX3COOOOO... OCOOOOOOOJ

imlm
POZNAŃ 
BY RT&IEK 48 

TEI. 23*30
młamuhso©

11-103

WOSK TWARDY 
OP (B) 

w kawałkach 
do sprzedania 

„Reklam aM, Łódź, 
ul. Piotrkowska nr 46 

13-267

Zguby

Unieważniam legitymację 
służbową z Zakł. Siły, 
Światła i Wody na nazwi­
sko Maria Kmiecik, Nara­
mowice. 41945

1.000,— zł za zwrot zagi­
nionej karty odzieżowej 
Feliks Sokołowski i kart 
żywnościowych Maria Kar­
powicz, Andrzej Sokołow­
ski, Słowackiego 12. 42003

Zgubiono na linii Pniewy 
— Poznań portfel z doku­
mentami osobistymi i pa­
piery rentowe. Uczciwego 
znalazcę proszę o odda­
nie pod adres: Regina 
Schleemann, Pniewy, ul. 
Mickiewicza 26. 42000

Unieważniam zagubiony 
dowód konia nr 297/46 wy­
dany przez Zarząd Gmin­
ny Tarnowo-Podgórne — 
Gościniak Wawrzyn, Luso- 
wo. 41996

Kołnierz skunksowy zgu­
biono środę. 13 bm., tram­
waju 11 Most Teatralny. 
Oddać proszę za wynagro­
dzeniem Rogalińskiego 15 
m. 3 . 43 963

Unieważniam zgubioną le­
gitymację studencką, za­
świadczenie, kartę tram­
wajową. Henryk Waszkie­
wicz, Marszałka Focha 21.

41950

Unieważniam kartę reje­
stracyjną RKU Szamotuły 
na nazwisko Wittke Ber 
nard, Zbąszyń. 41846

biste na nazwisko Ludwik 
Chojnacki, Poznań-Zegrze, 
uL Ostrowska nr 56 m. 3.

41910

Unieważniam skradzione 
mi w Kładzku dokumenty: 
dekret- inwalidzki jeden 
wydany w Krakowie, drugi 
w Poznaniu, kartę ewa­
kuacyjną, dowód osobisty, 
wydany w Brzeżanach, 
metrykę urodzenia na na­
zwisko Eliasz Fedyna, Nie- 
doradz. 11-270

Ubrania, płaszcze, kurtki 
męskie i chłopięce

Spodnie długie i bryczesy 
Artykuły męskie i walizki 

poleca
najkorzystniej i w wielkim wyborze

DOM KONFEKCYJNY
Poznań, Dąbrowskiego 8 

Telefon 27-71

Chemikalia
tłuszcze roślinne i zwierzęce, 
kalafonię, ekstrakt dębowy, po­
taż. ekstrakt świerkowy, ultra­

marynę, kupuje 
Hurtownia Chemiczna 
Poznań, Garbary 32. Teł. 22-97

MASZYNYA
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE, AR7. BIUROWE 
Zakup Sprzedaż

K. KOCHANOWICZ i S-te
POZNAŃ, Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)®

Opony i dętki samochodowe
w bardzo dobrym stanie

Kożuch dla stróża
Maszynę do pisania z dużym wałkiem 
Maszynę do liczenia

kupią Garaże ul. Focha 129. Tel. 73-37

HURTOWNIA
galanterii drogeryjnei, kosmetyki, 

perfumerii, szczotek i pędzli
C. A D A M

Poznań* Plac Wolności 8 - tei. 99-50
| 11-247
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Podręcznik
dr. WOstenfelda pt. „Trink- 
branntwein- and Likór- 
fabrtkatlon" kupię. Oferty 
„Dla Chemika" do Biura 
Ogłoszeń: Pietraszek — 
Warszawa, Wspólna nr 50.
'11 -92

Znak ochronny
i oznanskiej Wytwórni SroJLów Spożywczych

P’®- Kosmala, Poznań
ul. Rozam 21/22 Telefon 29-45

Szanownych naszych Odbiorców, a zwłaszcza Szanowne Panie 
prosimy o baczne zwracanie uwagi na powyższy nasz znak 
ochronny, tym bardziej, że pojawiły się falsyfikaty naszych 
ochronnyrnn^’C^ ' Cenion5'ch wyrobów z podrobionym znakiem

Ostrzegamy przed dalszym nadużywaniem naszego znaku 
ochronnego i puszczaniem na rynek mniej wartościowych wy­
robów, gdyż winnych pociągniemy do odpowiedzialności sądowej.

l\a nadchodzące święta polecamy znane ze swej jakości 
Budynie

Galaretki
Cukier waniłinowy

Proszek do pieczenia
Olejki do pieczenia

Korzenie Jo pierników 
11265 Proszek na so s'y

Przeniosłem firmę moją z ulicy Limanowskiego 5, I płr. do 
odbudowanych lokali przedwojennych przy ulicy

Marszałka Focha SO
Rzełelna i fachowa obsługa dają gwarancję korzystnego zakupu 

50 lat w służbie kl enia — 1896 -1946
Specj. skład bielizny,pończoch, podnoszenia oczek i wprawiania stóp

H. KOCZORSKI
właśc. firmy „EWA" Poznań

Ofwieram równocześnie Ł r
AGENTURĘ POZNAŃSKIEJ PRALNI CHEM. I FARBIARNI W/OUU Sp. Z O. O.

Prz eczytaj,
zanotuj firmę i powiedz drugim!

Noże i widelce niklowane 
Łyżki i łyżeczki niklowane 
Noże i widelce nierdzewne 4t86s

St. KRZYWOSZYNSKI j
Poznań-Jeźyce, ul. Szamarzewskiego 14 m. 11 - Tel. 69-89 §

Newoołwaria

Damskiej i Dziecięcej

Bogdan Wiosc i S-ka
27 Grudnia 1S I pir. Teł. 20-88 <1222

Szczury — myszy
truje i tępi nTHUTOL* 40 zi

Szwaby, karaluchy, francuzy
niszczy radylialnie nROBAL** 30 zł

Sprzedają wszystkie drogerie
42129

Przeróbki maszyn
do pisania na układ polski oraz fachowe 
naprawy wszelkich maszyn biurowych 
wykonuje ReMa Maszyny Biurowe
41867 W. CZAJKA i Ska 

Poznań, św. Marcin 5, tel. 44-07
ZAKUP i—. SPRZEDAŻ

go 211, tel. 38-26.

wanie defektów

Wolinę posacły

Trzemeszna.

PosoEBiR Metki

potrzebny na stałą pracę 
Zakład krawiecki 

JOZEF PIECHOWIAK
św. Marcin-

41759

Wroniecka 14.

pędzeniu- róż pc 
Dyrekcja Zakładów Ogro­
dniczych w Chruścinie, 
pow. Grodków, stacja ko-

ną' bez odpowiedzi.

Księgowy-
bilansista

do poważnej spół­
dzielni na dobrych 
warunkach poszuki­
wany. Spółdzielnia 
Rolniczo - Handlowa 
„Rolnik" — Probo­
szczowie*, p-ta War­
ta. 41928

Samodzielna gosposia, czy­
sta, do 3 osób z prowincji

«— potrzebna. Poznań, 27 Gru- 
m dnia 4, Kautsch. 42031

z_ Woźnica natychmiast po- 
e_ trzebny. Wierzbłęcice 39, 
32 m. 7. <1521

a Osoba do samodzielnego 
ję .prowadzenia gospodar-
jt stwa domowego, tylko z 
76 dobrymi świadectwami — 

poszukiwana. Grodzieki, 
Połczyn-Zdrój, Stalina 10, 

ej Pomorze Zach. 41967

Ja Kucharka do restauracji 
ja potrzebna. Szamarzew-
0_ skiego 12 — restauracja. 
d_ 11-272

0-
y BIEGŁA

61 maszynistka możliwie
ze stenografią oraz 
uczennica biurowa. 
Oferty z życiorysem 

— i odpisami świadectw
i. do „Gł. W." ur. 41772.
2 - -

b Przychodnia Inteligentna 
-» panienka potrzebna zaraz 

>- do 2 dzieci. Dębiec, Grzy- 
- bowa 5 m. i. 42136

c. Pomocnik szewski może
0 się zgłosić zaraz. Skarbo- 
- wa 14 w podwórzu parter.

42135

Fryzjerka, trwała, wodna, 
żelazkowa, manicure, z 
całkowitym utrzymaniem, 
posada stała, zaraz potrze­
bna. Stefan Dera, Wągro­
wiec, Bydgoska 10. 42134

Potrzebna sprzątaczka na
2 godz. dziennie. Zgłoszę- 

- nia: Małeckiego 36 m. 7.
42130

’ ........... ............. ‘
Dzielna trykotarka zaraz.

8 Zgłoszenia: Gniezno, plac
Kościuszki 16. 42113

Elektromonterzy na sta- 
łą pracę potrzebni. Zgło-

2 szenla: Poznań, ul. Niego­
lewskich 14 m. 3 w godzi-

_ nach wieczornych. 42107------------------------------ ,-------

Monterów
oraz pomocników 

monterskich,

blacharzy
na specjalnych
warunkach zaraz

BRZESKI AUTO
Jakuba Wujka nr 8.

42069

Dwie panienki do lekkich 
prac przyjmie Warsztat 1 
Koszykarski, Polna 27, w 
podwórzu. 42101

Młodszy robotnik potrze­
bny. Zakład malarski, Mi- 1 
kołajski, Słoneczna nr 17. •' 

42028 ]

Stolarzy na dobrych wa­
runkach przyjmę. Główna
31, stolarnia. 42095 ■

.Pomocnik tapicerskl po- 
trzebny zaraz. Adres wska- 
że ..Głos Wielkopolski" nr 
42093. J
Dziewczyna przychodnia 
zaraz potrzebna. Daszyń- 
skiego 42 m. 6. 42087

Cieśli i murarzy poszuku­
ję. Bączkowski, budowni­
czy, ul. Rzepeckiego nr 4 
m. 2 (Łazarz). 42086

fi P. K. O. 
fi V — 4499
fi Biuro Dzk 
fi do 18-tej \

OCŁOiZflf/1 DfłOBlF Konto: Bank 
„Społem

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dnf-powszednie od 8-mej rano do 20-teJ, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.

i

Gosposię na dobrych wa­
runkach. Rynek Jeżycki 3 
m. 4. 42078

Pomocnica domowa uczci­
wa z prowincji potrzebna. 
Dąbrowskiego nr 49, m. 9.

42075

Obciągaczka i do gotowa­
nia cukru, siły wykwalifi­
kowane. Zgłoszenia: „Lu- 
cra", Kościelna 18. 42073

Panienka (przychodnia) do
dziecka, zdrowa, czysta, ko­
chająca dzieci potrzebna 
zaraz. M. Focha 27 m. 27a.

42072

Księgowy bilansista, księ 
gowość przebitkowa, d< 
przedsiębiorstwa budowla.

o, zaraz — ul. Dąbrow­
skiego 166. , 42067

Stolarzy poszukuję — W. 
Gryczka, Dąbrowskiego

83/85. 42066

Czeladnik rr.eźnicki (mło-

v na kostiumy, 
i poszycia. Współ- 
krawcowymi za- 

3a, Szymańskiego
42057

udniowe potrzebna, 
oszenla od 15—-16-tej, 
Konopnickiej 3 m. 3.

42051

ter na prowin- 
u trzymaniem.

K. Szych. Poznań,

J. Ptak, Poznań-

z wózkiem 
Znicz, Kra- 

42022

Pokojowa, uczciwa, z do­
brymi poleceniami potrze­
bna od 1. 12. Zgłoszenia: 
Daszyńskiego 134, I ptr., 
od 10—13-tej. 42229

Panienki potrzebne do wy­
twórni chemicznej. „Słoń", 
Kantaka 7. 42218

Czelad nik krawiecki na du­
że sztuki, dobra siła, po­
trzebny zaraz, najchętniej 
poza dom. Walki Młodych, 
I piętro (dawniej Podgór­
na). 42216

Szuba posady

Instalator poszukuje stró- 
żostwa z mieszkaniem. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 41430

Maszynistka ze znajomo­
ścią prac biurowych szuka 
posady. Oferty: „Gł. Wieł 
kopolski" nr 42033.

Szofer, rzeźnik, zielone 
prawo Jazdy, 27 lat, po­
szukuje pracy. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 4211B.

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości. Informacj 
Lublin, skr. poczt. 105.

11-14

Tańce nowoczesne — na­
rodowe wyucza bałet- 
mistrz Szczurek. Zgłosze­
nia: Przecznica 2, parter

41079

Panienka umiejąca szyć 
może się zaraz zgłosić ■— 
Pracownia Bielizny 1 Koł­
der, G. Leszczówna, ul. 
Dolina 2 (przy Szwajcar­
skiej). 42084

kowa pomoc po objęciu 
posady zapewniona. Ofer­
ty z krótkim życiorysem 
i nieuwierzytelnlonyml od­

ami świadectw do „Gło- 
Wielkopolsk." nr 42162.

Krawcy sztukowcy i na poprawkę mogą 
się zgłosić

Dom Odzieży J. GRZYBEK Poznań, 
plac Wolności nr 11 (pod filarami) 42228

Przyjmę zaraz uczciwą 
dziewczynę do jednej oso­
by i dziecka. Mieszkanie, 
utrzymanie, 1000 zł mieś. 
Zgłoszenia: al. Marcinkow­
skiego 18, m. 7, Krystyna 
Szlachcic. 42215

| Ogrodnik dzielny z pra-
! ktyką szuka posady w ma­
jątku od 1. I. 1947. Ko-

[ strzyn, pow. Środa, ul. Po- 
. biedziska 14 (skład). 41901

Krawcowa po egzaminach 
poszukuje pracy, może 
wyjechać. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 41941.

Bufetowa potrzebna. Ofer­
ty: „Par", Ratajczaka 7, 
pod 11.517. 42208

Szofer z kilkuletnią pra­
ktyką poszukuje posady. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 42100.

3 panienki zaraz potrzebne. 
Wytwórnia zabawek, Ko­
zia 8. 42207

Korespondent samodzielny, 
długoletnią praktyką biu­
rową, znajomością pisania 
na maszynie oraz obezna­
ny w rachunkowości, pro­
wadzenie kasy, tudzież 
wszelkich prac biurowych, 
zmieni posadę. Łask, ofer­
ty: „Głos Wielkopolski", 
nr 42039.

Księgowa(y) pisząca na ma­
szynie potrzebna. Adres 
wskaże: „Par", Ratajcza­
ka 7, pod 11.512. 42205

Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna. Zgłosić 
się: Fa Prociom, Fredry 13.

42204

Poszukujemy
mechaników samochodowych 
^nmosników i elektrotechników

Zgłoszenia

P£tn Mti Usta
Poznań, ul. Gąsiorowskich 4

11-276

Potrzebna inteligentna pa­
ni do dwojga małych dzie­
ci na leśniczówkę zaraz. 
Oferty nr 1953: „Czytelnik", 
Awnii Czerwonej 1. 42190

Ogrodnik, kawaler, długo­
letnią praktyką, specj. 
hodowli roślin pod szkłem 
i gruntowych, dobre refe­
rencje. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" ńr 41932.

Gosposię lub pomocnicę 
domową ze świadectwem 
zaraz. Warunki dobre. Dą­
browskiego U, m. 5. 42189

Inteligentna, samotna, zaj- 
mie się domowym gospo­
darstwem, zna dobrą o- 
szczędną „kuchnię war­
szawska", szycie. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 42048.Stróży — wartowników — 

przyjmujemy. — „Potow",
Przedsiębiorstwo Ochrony 
Mienia, Półwiejska 28.

42187
Przychodnia gosposia z go­
towaniem przyjmie posa­
dę. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 42032.

Pomoc domowa potrzebna. 
Sw. Marcin 56, m. 5. 42185 2 ekspedientki, względnie 

początkujące biuralistki 
poszukują odpowiedniej
posady. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „11,472".

42014

„Zdun", Spółdzielnia Pra­
cy, poszukuje fachowców 
zdunów. Dąbrowskiego 86.

42182

Starsza pani do 50 lat, so­
lidna, czysta, zdrowa, po­
trzebna do małej rodziny. 
Traktowanie rodzinne. —- 
Pierwszeństwo emerytki z 
prowincji. Dąbrowskiego 3, 
skład. 42181

Panna uczciwa, pomoże 
we wszelkiej pracy domo­
wej prócz gotowania w ucz­
ciwym domu za skromnym 
wynagrodzeniem i za trak­
towanie rodzinne. Ofcriv 
„Glos Wielkop." nr 42154. '

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, ‘part.er.

41369

KorepetycyJ z fizyki i pol­
skiego z zakresu liceum 
spiesznie poszukuję. Ofer­
ty „Głos Wlkp." nr 42144.

Osobiste

Za długi żony mojej Józe­
fy Kajdan z d. Chomiak 
nie odpowiadam. Edmund 
Kajdan, Poznań, Grobla 
nr 19. <1896

Obelgę i zniewagę rzuco­
ną publicznie w dniu 6 li­
stopada 1946 r. na stacji 
w Gubinie na Naczelnika 
Urzędu Celnego Łucjana 
Pecha w Gubinie odwołu­
ję, a Jego gorąco przepra­
szam. Antoni Kaźmierczak, 
torowy stacji Gubin nad 
Nisą. 41906

„Nina". Szyję elegancko. 
Potockiej 5 przy Focha — 
Tel. 69-53. 42044

Egoderma do pielęgnowa­
nia rąk. Do nabycia w dro­
geriach i perfumeriach — 
Wytwórnia Chem.-Kosm. 
„EGO", Poznań, Bosa* 19.

41857

5.000,-— nagrody za wykry­
cie skradzionego w Pozna­
niu motocykla (setki) mar­
ki „Jotka" nr 1142756, mo­
tor „Villiers" nr A. A. A. 
6094. Czarny lakier, złote 
kreski, zbiornik benzyny 
zielony, żółte kreski, od 
NSU. PP. Urzędników na 
prowincji proszę o zwró­
cenie uwagi przy rejestra­
cjach. Wiadomość: Firma 
„Astra", Poznań, Gajów 
nr 4, tel. 75-28. 42070

Sprzedaże

Artystyczna pracownia 
haftów, paramentów ko­
ścielnych 1 sztandarów po­
leca materiały kościelne, 
sztandarowe itp. Metalo­
we sprzęty kościelne. — 
Strzeżymira Seredyńska, 
Łódź, Piotrkowska 275, te­
lefon 107-16, pryw. 189-21.

11-7

Sypialnie, kuchnie, poje­
dyncze sztuki, poleca oka- 
zyjnie. Sw. Marcin 75 — 
komis. 40203

Biurka, szafy, krzesła, sto­
ły, komplecie gabinety 
biurowe. Magazyn mebli, 
Rybaki 6. 40607

Skład spożywczy 6X6 z 
dwoma ubikacjami, dobre 
położenie (Łazarz), nadaje 
się na każde inne przed­
siębiorstwo, korzystnie od­
dam. Adres wskaże ..Głos 
Wielkopolski" nr 41392.

l*ż. I. KOENZ
Poznań, PI. Wolności 11 — Tel. 84-72 

sprzedaje kupuje

artykuły techniczne, obrabiarki 
wszelkie maszyny i motory

Salon Sih&L „Sifoa Recum"
Armii Czerwonej 4
kupuje — sprzedaje

ohrazy — dywany — antyki - porcelanę 
lł-2 I kryształy

Adaptery elektryczne
kilka sztuk kupi nałychmiasł

Fa „Renoma** SI. Rynek 23. Tel. 97-77 
42230

Reklama współdziała
w odbudowie kraju!

t.akicrki męskie, nowe, 
wielkość 43 — cena 7.000 zł, 
sprzedam. Pólwiejska nr 2 
m. 3. 41920

Filc techniczny izolacyjny 
szary poleca „Hatech", — 
św. Marcin 65. 41506

Sprzedam sypialnię białą. 
Wiadomość: (skład kolo­
nialny), Różana 22. 41899

Kamienice, wille, domy 
ogrodami, parcele, gospo­
darstwa — także prowin­
cji, proszę zgłaszać. Tom­
czak, Poznań, Piekary ISb 
m. 4. 41467

HURT
Fabryki Czekolady 

i Cukrów
E. Wedel

Poznań,
ul. Paderewskiego 3

tel. 49-24 11-183 j
Parcele Mickiewicza, Bu­
kowska, Górczyn, Sołacz, 
Dębiec — tanio sprzeda 
„Union", Rzeczypospolitej 
nr 4. 41358

Radiowe aparaty na prąd 
zmienny, uniwersalny, ba­
terie, lampy radiowe, aku­
mulatory, anodówkl pole­
ca Fa „Kontakt", Szkolna 
12, tel. 10—01. 11-243

Stołowy stylowy artysty- ; 
czne wykonanie 19 czę- ! 
ściowy okazja. Magazyn J 
Mebli, Stefan Janiak. Ry- ; 
baki 6, Poznań. 41507 i

Radio-aparaty, lampy, in­
strumenty muzyczne, ma­
szyny pisania, szycia, gar­
derobę, obuwie, rozmaito­
ści kupuje — sprzedaje. 
Poznań, Słowackiego 39, 
skład. 41721

Wózek dziecięcy (autko) 
nowy, korzystnie sprze­
dam. Raczyńskich 9, m 14.

41799

4203Ż

Sypialnia nowoczesna po­
lerowana brzoza, mahoń, 
jesion węgierski, różne in­
ne korzystnie. Stefan Ja­
niak, Poznań, Rybaki nr 6.

41509

Samochód marki D. K. W. 
dwucylindrowy 700-ka z 
motorem zapasowym, do­
brym stanie, sprzedam. 
Poznań, ul. Loretańska 10 
m. 8. 11-271

Maszynę do szycia uniwer­
salną P/aff z motorem, 
trzewiki narciarskie 43 
sprzedam. Adres “wskaże 
„Głos Wielkop." nr 42132.

Wilka czteromiesięcznego, 
rasowego, b. ostrego, 
sprzedam. Starołęka, ul. 
Starołęcka 37 m. 5. 42127

Guziki
wielki wybór

Andrzejewski

duszkowe, wózki dziecięce, i ''oz roboczy, uprząż 1- 
kołdry i kołderki, podu- i ^°.nP,e- Adres wsk.aze „Gł. 
szkl niemowlęce, wszelkię- j Wielkop. nr 42125. 
go rodzaju pościele, pierze
i puch poleca „EMKAP",
M. Mielcarek, Poznań, ul.
Wrocławska 30. Tel. 41-40.
Czy,szczalnia pierza. 41698

Kupno sprzedaż, naprawa 
MASZYN biurowych 
to sprawa zaufania

specjalność firm* 
PIOTR PIEPRZYCKI

Poznań 40016 
Al. Marcinkowskiego 26 
w podwórza, tel. 23-62.

Leżanki, materace, tapcza­
ny „Rekorda", ul. Kurza- 
noga, wejście z Ratuszo­
wej. 11-125

Sienniki, worki, linoleum, 
plusze, chodniki, aparaty 
radiowe. Pertek, Kraszew­
skiego 17. 11-245

Sprzedam używaną sypial­
ni^ i kuchnię, obraz, ku­
chenkę elektryczną, nową 
Kupczyk, Robocza 47, m 9.

41777

Sprzedam sześciotygodnio­
we wysokiej klasy wyżły 
po wszechstronnie uzdol­
nionych rodzicach, cena 
4500. Przygodzki Zygmunt, 
Matejki 67, m 4. 41805

Salon antyczny brzoza, 9 
częściowy, okazja. Janiak 
Stefan, Magazyn Meblj, 
Poznań, Rybaki 6. 41508

Dom w Gnieźnie (w tym 2 
składy) w dóbr, punkcie 
miasta do sprzedania. Zgł.:
Paletka" skład papieru 

i Kraszewskiego 2. 41701

I Fortepian 25.000 zł sprze- 
1 dam. Chełmońskiego 7 — 
1 Restauracja. 42117

! Radio prąd stały 3-zakre- 
1 sowę. Żupańskiego 7 m. 12. 
i 42111

Dom mieszkalny i gospo- 
j darezy nowy z ogrodem 
I 23 ary w małym mieście 
j w Poznańskim, maszynę do 
szycia gabinetową sprze­
dam. inform.: Polna nr 25 

! m. 23. 42163

I Wóz meblowy — cena 40 
I tys., sprzedam. Inform.:
I Poznań, Stablewskłego nr 1

4. 42160

Radia 5-lampowe stały —
zmienny. Piekary 8a m. 
20a w podwórzu parter — 
prawo. 42159

2 opony dętki 750X17 — 
(Dcbiec), Jabłonkowska 27 
„Nowe osiedle". 42139

Ziemię 400 m* na budowlę 
w Fabianowie sprzedam. 
Adres wskaże „PAR". Ra­
tajczaka 7, pod „11,539".

42223

Biurko nowoczesne ciemne 
dębowe, stolik pod maszy­
nę do pisania, żyrandol. 
Konarskiego 8 m. 9. 42184

Urządzenie sklepowe, uży­
wane, tanio sprzedam — 
Daszyńskiego 43, skład pa­
pieru. 42211

Futro karakułowe w bar­
dzo dobrym stanie na 
sprzedaż. Oferty nr 1951 
..Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 42188
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Kład papieru. 42212
Jokarnię do drzewa, so-
ski 1'^Spr2ertam- Baków- 
s*i, Droga Dębińska 10.
.__ _ 42186
Blacha
4^ynW
2__L2_______________ 42179
H?ra"*T mundurek na 16 
lat. Hetmańska nr 5 m. 3.
__________ ♦ 42097
Willa zburzona, zdolna do 
odremontowania, zapasem 
cegieł, ogród, Rataje, 700 
tys.; dom wolnym mie­
szkaniem, 1800 m! ogród, 
Przy Poznaniu, 460.000 — 
spiesznie sprzeda Nowak, 
Wyspiańskiego 16 m. 1 — 
rei. 78-71. 42094

Palto, obranie, frak, ko­
szule wizytowe, płaszcz 
damski na szczupłe figury, 
buciki 37, 35, kalosze 36, 
35. Staszica 17 m. 4. 41936

Motocykl marki „Black- 
burne" 350 ccm zarejestro­
wany na chodzie sprzedam 
okazyjnie. Tyborski, Ciesz- , 
kowskiego 4, warsztat ślu-
sarski.

Maszynę dc pisania i li­
czenia kupię zaraz, św. 
Marcin 23, m 3a. 4i825

Węże parciane, nowe, ku­
puje, płaci najwyższe ce­
ny. „Hatech", św. Marcin 
nr 65. 40592

41953 | Wielkopolski“

/V7/fV// 

gwarancja kroju i WYKONANIA

Kupna

Dętki opony, części samo­
chodowe kupuje stale Biu- j z kuchnia na 2 pokoje bez 
ro Handlowe „Auto-Te- • siróżostwa. Oferty: „Głos 
chnika" Poznań, Kopemi- I Wielkopolski“ nr 42050
ka 6. Tel. 25-53. 42115 —-------- ------------- *■--------
----------------- --------------------? Mieszkanie trzypokojowe

Antyki, obrazy, porcelanę w centrum Bydgoszczy za- 
starą, nową, kryształy, | mienię na podobne lyb 
przedmioty srebrne, me- I dwupokojowe w Poznaniu.- 
ble, garderobę, obuwie ku- ! Oferty: „PAR“ Poznań, 
puję-i przyjmuję w komis. Ratajczaka 7, pod „11,489“.

42020

Zamienię stróżostwo pokój Pan na stanowisku poszu-
’ . • jęUje ładnego pokoju nie

wyżej II ptr., wysokość 
czynszu obojętna. Zgłosze­
nia: Grunwaldzka 43a,
6, lub tel. 68-33. 41821

Spodnie długie 
Bryczesy 

Golfy 
Spodnie 

narciarskie 
Kombinezony 

Ubrania robocze 
Bluzy

Płaszcze ochronne 
poleca

specjalna Wytw. 
Spodni i Odzieży 

Zawodowej 
P. Głogowski 

Poznań, nlica Wrotławsh 6 
Tel. 27-07 4j84s

Dentystyczne artykuły ku­
puje — sprzedaje „Dental" 
Szrama i Kapczyński, Po­
znali, ul. Fredry 3. 38500

Meble różne kupuję, nawet 
zniszczone, tylko nowo­
czesne. Janiak, Rybaki 6.

41511

Kupuję konie stale na 
rzeź, płacę najwyższe ce­
ny, samochód transporto­
wy do dyspozycji. Rzeżnic- 
two Końskie, Ig. Nowak, 
Poznań, ul. Daszyńskiego 
nr 26, tel. 21-10 i 21-11. 40041

Wełnę owcza surowa ku­
puje stale „Fmkap', M. 
Mielcarek, Poznań. Wro­
cławska 30. Pracownia koł­
der. Tel. 41-49. 11-261

WEŁNĘ
owczą surową
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien­
niczych, Poznań, św. 
Marcin 61. Tel. 35-40.

Pokój łazienka wspólna 
kuchnia Wilda I-sze piętro 
front zamienię na takie 
same ewtl. bez łazienki w 
okolicy Jeżyc — Łazarza

Pieniądz

Starsza samotna, 25.000,—, 
i mieszkaniem, przyjmie 
propozycje handlowe od 
kobiet samotnych. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr. 42122.

Mam kilkaset tysięcy — 
przystąpię do spółki pe­
wnej, uczciwej. Oferty'nr 
1930 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 42180

Pasy skórzane, parciane, 
gumowane, gurty elewa­
torowe, kupuje „Hatech“, 
św. Marcin 65. 40418

.1—2 pokoi z kuchnią 2—3 
stacje od Poznania, ewtl. 
zwrot remontu. Pośrednicy 
niewykluczeni. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 41429.

Poszukuję składu mieszka­
niem nadającego na rzeźnt- 
ctw’O. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 41883.

Dwóch solidnych studen­
tów szuka pokoju. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 41880.

Studen^ szuka pokoju 
meblowanego Łazarz, Wil­
da. Cena obojętna. Oferty: 
„Głos Wielkop." nf 41925.

Prenumerata

„Głosu Wielkopolskiego**;
w Poznania (także w kioskach) 

bez odnoszenia do domu 70,— :
w Poznaniu z odnosz. do domu 75,— 
na prowincji przez pocztę 75,—
„ „ pod opaską 75,—

Zgłoszenia „Czytelnik" Bukowska 3 
i Daszyńskiego 48

Konto P. K. O. V - 4400

Wózek dziecięcy —■ autko 
nowy sprzedam. Focha 75 
m. 22. 42092

Wózek ręczny na resorach. 
Dom Komisowy, Dąbrow­
skiego 3. 42090

Sprzedam futro karakuły 
lub foki nowe. Oferty: 
„Głos Wielkop." ńr 42076.

„Aria** Artykuły biurowe, 
Przybory szkolne, Poznań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Za­
kupujemy w każdej ilości 
papiery rysunkowe, kalkę 
techniczną i maszynową, 
przybory kreślarskie, cyr­
kle, taśmy do maszyn, o- 
łówki, wieczne pióra, sta­
lówki, staniol i wszelkie 
papiery biurowe, maszy­
nowe itp. n-73

Don Radiowy-Z. Kolasa
Poznań, św. Marcin 45a - tel, 39-56 
poleca: RADIOAPARATY SIECIOWE . BATERYJNE

AKUMULATORY - ANODY - ŻARÓWKI 
PŁYTY GRAMOFONOWE

Zakup i łpmedat części | lamp radiowych

42220 Warsztat napraw

Posiadam sklep z 2 skład­
nicami i gotówką. Proszę 
propozycje. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 42083.

Samotny pan poszukuje 
pokoju umebl. za dobrym 
wynagr. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 41905.

Mieszkanie 1- do 4-poko-
jowego poszukuję. — Wy­
sokie wynagrodzenie. Of. 
„Głos Wielkop." nr 42121.

Zagubiłem dokumenty na 
nazwisko Czesław Kaczma­
rek, policyjne zameldowa­
nie, metrykę urodzenia i 
świadectwo dokształ.-za­
wodowej I kl. 42155

WoSne śoka?e

Lokal na kolonialkę lub 
warsztat obuwniczy z przy­
ległym mieszkaniem sute­
reny. Zgł.: Winogrady, ul. 
Żniwna 9. 41948

10 tys. zł remontu zwrócę 
za wynajęcie pokoju u- 
meblowanego przy rodzi­
nie. Zgłoszenia: Wierzbię- 
<^ce 17 m. 6, godz. 15—17, 
codziennie. 42161

Unieważniam indeks 
stawiony przez Akademię 
Handlową Poznań na na­
zwisko Bogdan Pater.

42151

OPAKOWANIA TEK­
TUROWE oraz pudełka 
oklejane wszelkiego ro­
dzaju wykonuje Firma 
„Znicz", Wytw. Karto- 
naży, Poznań, Kramar­
ska 4, tel. 48-06. 41027

Studentka dobrze sytuo­
wana poszukuje czystego 
pokoju. Oferty nr 1941 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 4. 42178

Unieważniam kartę reje­
stracyjną wydaną x przez 
RKU Konin na nazwisko 
Jan Pospieszyński, zam. 
Laskówiec, pow. Konin.

42141

Skład spożywczy 6X6 z 
dwoma ubikacjami, dobre 
położenie (Łazarz), nadaje. 
się na każde inne przed­
siębiorstwo, korzystnie od­
dam. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski“ nr 41392.

Sprzedam zakład fryzjer- 
ski z urządzeniem- Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 42074.

iUlaszyny
do pisania, liczenia 
naprawia i kupuje 
na części — nawet 
połamane.

„MECHANIKA" — Po­
znań, 27 Grudnia 20 
w podwórzu, tele­
fon 43-57. 42059

Kamień młyński, biegun, 
średn. 100 cm w dobrym 
stanie, kupię. Młyn Ko­
morniki, pow. Poznań.

41743

Futro damskie — jesionkę 
męską, średni wzrost — 
sprzedam. Staszica nr 26 
m. 14. 42060

^5kład z mieszkaniem w 
ruchliwym punkcie sprze­
dam. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski” nr 42055.

Maszyny do pisania i li­
czenia kupimy. Kamzol i, 
Wacławski, Maształarska' 
8a, tel. 49-93. 41818

Kupię tokarnię nowego 
typu T% m. Qferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 41977.

Wilczyca półroczna raso­
wa — św. Marcin nr 66/67 
m. 15. Zgł.: 13—15 i 18—20.

42053

Wagę techniczną o nośno­
ści 500 gr i odważniki' od 
0,01 gr do 500 gr kupimy. 
OL: „Gł. Wlkp." nr 41976.

Buciki damskie wysokie, 
płytkie, zamszowe. 36. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski “ nr 42047.

Dobrą maszynę do pisania 
sprzedam — ul. Kosynier - 
ska 12 m. 9, od 17—20-tej.

42046

2 łóżka metalowe ciemno­
zielone z niklowymi ozdo­
bami i takież stoliczki noc­
ne z marmurowymi blata­
mi sprzedam. Można obej­
rzeć poniedziałek, wtorek 
od 15—18-tej, Łąkowa 14 
m. 21. 41788

BARWNIKI
nakrętki — korki 

kupuje 
„TUR**

Cieszkowskiego nr 8 
41478

Radioodbiorniki sieciowe, 
bateryjne, lampy radiowe, 
akumulatory, baterie, pły­
ty gramofonowe, najtaniej 
Dom Radiowy, św. Mar­
cin 45a. Warsztat napraw.

40622

Materiał granatowy kupon 
dobry , w paski kupię. Ka­
nałowa 7 m. 10. 42029

Futro sealowe lub łapki 
karakułowe dobre, luźne, 
kupię. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 41930.

Generator na prąd zmien­
ny 220z380, 30—40 KVA, oraz 
przewody elektryczne na­
powietrzne 60—100 kwa­
drat kupimy. „Techno- 
młyn", Warszawa, Jerozo- 
limsk28. 11-255
Szafę óu
dar. Of.
ski" nr 42034.

Sku- j.Je — sprzedaje uży­
waną odzież,* obuwie, pie­
ce, rury, różne narzędzia 
Komis, Grobla la. '42106

Młode pracujące małżeń­
stwo poszukuje pokoju. 
Oferty nr 1940a „Czytel­
nik", Armii Czerwonej 1.

42177

Unieważniam zagubioną 
książkę- wojskową na na­
zwisko Leopold Sarnowski,
Poznań, Szewska 11,

42219

Parcelę większą 
ca 50P9 m2 kupimy

P. S. B.
M. Focha 89 lei. 83-77

41885

Radioaparaty, wszelki 
sprzęt eJekłrotechąjczny, 
instrumenty muzyczne o- 
raz fortepiany^ gramofony 
i płyty w pierwszorzędnym 
stanie, rowery, maszyny 
do szycia i pisania kupuje 

i sprzedaje firma „Emka* 
Poznań, Wrocławska 3 
Tel. 26 52. Własne warszta- 
.ty naprawy. 41490

Radio kupię prąd zmien­
ny. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 41968.

Maszyny do pisania, lieze- 
wszelkich typów ku­

puje stale „Fotoma", ul.
Szkolna 11. 42154

Fotoaparaty, przybory, 
materiały fotograficzne 
kupuje stale „Fotoma", 
Szkolna 11. Tel. 25-59. 42153

Domek lub parcelę — Jeży­
ce, Sołacz, Wlniary kupię. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 42065.

z przyległą ubikacją 
oddam. Oferty nr 
1921 „Czytelnik", ul. 
Armii Czerwonej 1.

41984

Poszukuję pokoju w śród­
mieściu. Oferty nr 1940 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 42176

Remont 100—150 tys. zwró­
cę,lub przeprowadzę 2 po­
koje kuchnią łazienką. 
Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 42108.

Dwóch studentów 'poszu-t 
kuje' czystego i słoneczne­
go pokoju przy kultural­
nej rodzinie, okolica parku 
Wilsona, od 1 stycznia 1947. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 41580.

Dzierżawy

Aptekę • prowincjonalną 
wydzierżawię aptekarzowi. 
Of.: „Głos Wielkopolski" 
nr 41752.

Kotły do drażetek kupię. 
Oferty: „PAR" Poznań, 
Ratajczaka 7, pod „11,*479

42018
Woski, stearynę, ‘kalafo­
nię, parafinę, inne arty­
kuły chemiczne „SŁOŃ", 
Kantaka 7. Tel. 39-21. 42052

Pokój niekrępujący ładny 
dobrze sytuowanemu panu. 
Piaskowa 1 m. 2. 42128

Plac budynkami, główna 
ulica Środy, wydzierżawię. 
O£: „Gł. Wlkp." nr 41956.

Work

Pokój kulturalnemi panu 
wynajmę. Adres wskaże 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„11,514". 42206 | nr 4.

Gospodarstwo 186 morgów, 
kulturze, ziemia buracza- 

— Poznańskie, żywy, 
martwy,* zbiory nadkom- 
pletne, wydzierżawię —' 

nion", Rzeczypospolitej’ 
41353

Unieważniam zagubioną 
kartę RKU Lublin oraz pa­
piery czeladnicze na na­
zwisko Marian Gwardiak, 
Poznań, Studzienna 15, m. 2.

42192

Światowej eławy Jasno, 
widz psychografolog zdtw 
miewająco przepowiadali 
Nadeślij pytania, datę uroi 
dzenia, 30,— zł. Odpowiw 
dzi indywidualne, analizy 
m.etodą grupową. Horoskop 
py płatne. Podziękowania 
z całego świata. Vapuro^ 
Katowice, Skrzynka pocz­
towa 376. ii-f

Zgubiłam kołnierz (lis sre­
brny) na drodze Most Tea­
tralny — Teatr Wielki. — 
Uczciwego znalazcę proszę 
o oddanie, za dobrym wy­
nagrodzeniem: ul. Prusa 
18, m. 6. 42068

Unieważniam zameldowa­
nie policyjne oraz kartę 
rejestracyjną RKU. Jan 
Łuczak, Żupańskiego 8 — 
m. 1. 42038

Rutynowanego
Przedstawiciela
na artykuły spożywcze 

poszukuje na miasto 
Poznań i prowincję

Poszukiwania Mcthrymonialne

Kto z byłych Jeńców 1939 
był naszym bratem Mie­
czysławem Dymkowskim, 
Poznań, razem obozie jeń­
ców, najpierw w Równem, 
następnie 1940 wNiesłucho- 
wie pod Lwowem, ostatnio 
1941 do połowy czerwca 
Hermanówko pod Lwowem 
— zechce podać, co się 
wówczas z nim stało. Ła­
skawe odpowiedzi prosi: 
Ludwika Dymkowska, Lu­
boń pod Poznaniem, Okrzei 
nr 33. 42038

Siostrę przystojną. 36-leH 
nią, gorpodarną, wyprawą. 
Cel matrymonialny. Oferty 
„Glos Wielkop." nr 42035,

Panna, lat 30, blondynka^ 
skromna, gospodarna, lec* 
biedna, z braku znajomo­
ści pozna pana. Cel matryą 
monialny. Wdowiec z dzie-, 
ckiem nie wykluczony. OL 
„Głos Wielkop." nr 41573<

MATERIAŁY
BUDOWLANE

Składnica:
Zwigrzyniechall, tel.6303

poleca:
WAPNO
hydr, i w brytach, 
gips, dachówkę, 
C ® g łę - ton ówkę, 

strop, i sufit.
PA P Ę

trzcinę, flisy ścien­
ne i posadzkowe itp.

42226

Cynę do lutowania, prę­
tach, blokach, kupuje stale 
„Hatech", św. Marcin 65.

40589

Tokarkę, może być uszko­
dzona, kupię. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr 42148.

rożne
również podarte —

NICI I PRZĘDZE oraz, 
wszelkie tkaniny 
Jutowe i papierowe 
kupuje 
POZNAŃSKA

FABRYKA WORKÓW, 
Poznań, ul. Prze­
mysłowa 33, tel. 18-45

40827

Opony
i dętki do samochodu

16X550, w dobrym stanie, kupimy 
Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" 

Poznań, ulica Wyspiańskiego 10, 1 piętro, pok. 2.
40980

Maks Tonebaum, Lignica, 
Chojnowska 47, poszukuje 
prpf. Krzyżanowskiego i 
Jadwigi Ciepłuch. Ostatnio 
zamieszkałych Lwów, plac 
Dąbrowskiego. 42002

Artystycznie ceruję wszel­
ką garderobę. Półwiejska 
9a, m. 3a, 42224

Handlowiec, lat 34, inteli­
gentny, przystojny, poślun 
bi zamożną panienkę. Of. 
„Głos Wielkop." nr 42124.

Krawcowa samodzielna^ 
panna, lat 45, dla braku 
znajomości poszukuje męj 
ża, kawalera lub wdowca. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Głos Wlkp." nr 42088.

Motory elektryczne kupuje 
stale f-ma „Energia", Po­
znań, 23 Lutego 23 (dawniej 
Pocztowa), tel. 34-92. 11-87

Młynek do mielenia pro­
szków. „Słoń", Kantaka’ 7. 
Telefon 39-21. .42217

Willkę, kamienicę składa­
mi i fabryczne zabudowa­
nia kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 42123.

Zgjsby

Parkiety cykliną czyszczę 
tanio. Wodna 11, m. 4.

41999

Panna samotna, lat 40, po­
siada skromny pokój, po­
zna pana w celu matrymo­
nialnym. Najchętniej rze­
mieślnika. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 42079.

Glicerynę, zapachy, para­
finę, stearynę, tłuszcze, ol. 
miętowy menthol i chemi­
kalia kupuje Purasa, Poz­
nań, ul. Poznańska 26.

41764

Meble używane kupuje — 
Ludkiewicz, Żydowska 6.

41068

Radioodbiorniki również 
bez lamp, lampy radiowe 
kupuje po najwyższych ce­
nach F-a Radio-Elektro, 
Poznań, ,św. Marcin 75 — 
Tel. 25-82. 41494

Uwaga Pszczelarze! Sprze­
dam spiesznie pasiekę 34 
pni wra2 pawilonem oraz 
wszelkie narzędzia bartni - 
cze. Pszczoły odkarmione, 
zazimowane. Ule nowe 
„Widery". Zgłoszenia: Wa­
wrzyniaka 27 m. 3. 41814

Lampy, aparaty radiowe, 
przyrządy pomiarówe, gra­
mofony elektryczne kupu­
je f-a „Kontakt", Szkolna 
13, tel. 10-01. 11-242

Urządzenie okna wystawo­
wego oraz stół do składu. 
Ul. Wielka 7. Magazyn bła­
watów. 41431

Proteza (szyna) ca 100 cm 
korzystnie na sprzedaż. 
Of. „Gł. Wlkp." nr 43919.

Mikroskopy, teodolity, filc, 
koce, ceraty, materiały gu­
mowane. przędzę, sznury, 
gurty. — Pertek, Kraszew­
skiego 17. 11-244

Kupujemy wszelkie ilości 
prasowanego siana, kqni- 
czyny, słomy. Oferty kie­
rować: Spółdzielnia Samo­
pomoc Chłopska, Cdańsk 
—Orunia, ul. Oruńska 44.

11-231
Buciki dziecięce nr 32 żół­
te nowe eleganckie sprze­
dam. Kosińskiego 26 m. 21.

41935

Dywany i pomosty per­
skie. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 41381.

Futro oposy tasmańskie, 
raglan obszerny, stan pierr 
wszorzędny, poszycie no­
we, okazyjnie sprzedam. 
Wiadomości udzieli F-a 
..Madam", Seweryna Miel­
żyńskiego 5. 41954

Przędzę1 wełnianą, baweł­
nianą, jedwab kupuję za 
gotówkę, wymieniam na 
towar gotowy „Elka", wy­
twórnia skarpet Leon Ku­
lawiak, Poznań, Roosevel- 
ta 10, m. 4 (dawniej Ja­
sna). 41213

WIRÓWKI
niekompletne

i części kupuję 
ul. Jakuba Wujka 10 
przy Wierzbięcicach.

Centrokomis poszukuje
maszyny z długim wałkiem 
oraz do liczenia. Marcin­
kowskiego 19. 42201

Kupuję wełnę, bawełnę, 
fastrygę. Wytwórnia Try­
kotów — św. Marcin 33

19. 42175

Wagę 10 wzgl. 15 kilową 
z odważnikanji lub bez ku­
pi Chmielewski, Dąbrow­
skiego 53/55, m. 8. 41970

Wentylator kupię. Sżama- 
zewskiego 12 — restaura­

cja. 11-273

Ciągnik przyczepkami lub 
bez, samochód ciężarowy, 
motocykl’200—250 ćcm na 
chodzie’w dobrym stanie 
kupi Rowecki,' Słowackie­
go 27 m. 9, od godz 18—20.

42120

Maszynę do cięcia papieru 
(Gilotyna) najmniej sie­
demdziesiątkę do bigowa- 
nia, rylowania, do szycia 
kantonów, • bloków, zeszy­
tów oraz do szlycowania 
kupię. Oferty: „PAR". Ra­
tajczaka 7, pod 11.490.

42021

Gumowane materiały, ce­
raty, imitacje skóry, bły­
skawiczne zamki, kupuje 
każdą ilość, wszystkie ko­
lory, gatunki. Poznań, Fo­
cha 175, ni. 14, oficyna.

40220

Skład pokojem urządze­
niem ruchliwa ulica każda 
branża. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 42049.

Unieważniam zgubioną 
kartę rejestracyjną Nowa 
Sól. Jaskółowska Włady­
sława, Nowa Sól. 11-263

Torebki damskie polecam, 
wykonuję, naprawiam. — 
Wózki dziecięce, pokry­
wam budki. Szewska 2.

41812

Starsza panna, gosposia, 
pragnie poznać pana od 
50—60 lat. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 41717.

Zamiana

Z pokoje z kuchnią I ptr. 
w nowym domu na Gór- 
•czynie na pokój z kuchnią. 
Wspólne i suterena wy­
kluczone — najchętniej 
śródmieście, Łazarz. OL: 
„Głos Wielkop." nr 41911.

Zamienię skład z pokojem 
kuchnią^na 2 pokoje ku­
chnią. Szwajcarska nr 27 
m. 5. 42133

Zamienię pokój z kuchnią 
stróżostwo na podobne bez 
stróżostwa najchętniej Ła­
zarz — Górczyn. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 42116.

l’Zi pokoi balkonem używa­
niem kuchni łazienki Ła- 
ząrz na podobne centrum. 
OL: „Gł. Wlkp." nr 42109.

Kolejarze! Kto zamieni 2 
pokoje kuphnia na pokój 
kuchnia służbowe. Wyna­
grodzę. Łanowa 19 m. 6.

42143

Pokój kuchnia Dąbrow­
skiego na '2 pokoje ku­
chnia możliwie łazienka, 
dopłacę. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 42096.

Sklep spożywczy z mie­
szkaniem na 3 pokojowe 
mieszkanie. O.ferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 42062.

Redakcja — Wyspiańskiego 10 I piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-teJ. Sekretariat redakcji czynny codziennie 

od godz. jl-tej do 14-tej.
Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75. 
Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I ptr. Telefon nr 64-75 

Konto PKO V-4499, Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 8.
Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze 1 kolporterzy): Poznań, ul. Bukowska «. — Telefon 78-84 

Konto PKO V-4400. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego. 25.

Skład artykuły wiejskie 
nadający się ną każdą' in­
na branżę, okazyjnie — ul. 
M. Focha. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 42137.

Unieważniam skradzioną
kartę RKU Konin i za­
świadczenie z partyzantki 
na nazwisko Czesław Ry­
chlik. 41585

Eksternista 1938—39 2-le-
tniej Miejskiej Szkoły 
Handlowej w Poznaniu

Wyższe wykształcenie mu­
zykalna, szlachetna, prak­
tyczna, dobrej rodziny, 
przystojna, zgrabna, pozna 
odpowiedniego pana od 45 
do 60 lat. Cel matrymonial­
ny. Oferty: „Par", Rataj­
czaka 7, pod 11.441. 41864

2 mieszkania po 2 pokoje 
i kuchnia, I piętro, front, 
oraz 2 lókale handlowe do 
wynajęcia. Zgłoszenia: ul. 
Chwali szewp 72, od godz. 
11—12-tej. , 41946

Szuka lokalu

Poszukuję pokoju z kuch­
nią, zwrócę koszty. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
41714.

SKŁADU
w centrum poszukuję. 
Oferty nr 1929 „Czy­
telnik", Armii Czer­
wonej 1. 41083

©eeo©@®«&9©©©®®
Studentka III r. stomatolo­
gii, spokojna, szuka poko­
ju przy kulturalnej rodzi­
nie. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 41793.

Student zamożny poszuku­
je niekrępującego pokoju. 
Of. „Gł. Wlkp." nr 41886.

Poszukuję 2 pokoje z ku­
chnią. Zwrócę koszta. OL 
nr 1922 .„Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 41985

potrzebny zaraz wzgl. od 1. XII. 1946 na stano­
wisko referenta księgowości w poważnym 
przedsiębiorstwie państwowym.

Pisemne oferty: „Głos Wielkopolski" nr 11-266.

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną. Ma­
rek Stanisław? Korlino, po­
wiat Kołobrzeg. 42236

Unieważniam wojskową 
służbową książeczkę żoł­
nierza oraz dokumenty de- 
mobilizacyjne na nazwisko 
Andrukiewicz Franciszek.

11-269

Unieważniam wszelkie do­
kumenty oraz kartę reje­
stracyjną RKU Poznań na 
nazwisko Klak Henryk, 
Dalewo, pow. Śrem. 42131

Unieważniam zagubioną 
legitymację ubezpieczenio­
wą na nazwisko Miłowski 
Antoni. 42126

Zgubione dokumenty port­
felem prawo jazdy 11094 
ńa nazwisko Jan Krasriow- 

wadzę remont — spiesznie ski unieważniam. Zwrot 
poszukuję. Oferty: „Głos | wynagrodzę, św. Józefa 6. 
Wielkopolski" nr 41951. 42102

Artystyczne cerowanie wy­
konuje Idzikowski, Wroc­
ławska 33/34. 1 42025

Wykonuję gorsety, biusto­
nosze, pąsy na ciążę. Wan­
da Kęcińska, Sienkiewicza 
3 m. 4 (Jeżyce). 41923

Panna, przystojna, wy­
kształcona, poszukuje od­
powiedniej partii w wie­
ku od 40—50 lat. Panowie 
kupcy mają pierwszeństwo. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Głos Wlkp." nr 41955.

Samotny, rozwiedziony, lat 
40, na posadzie państw., 
pozna podobną lub wdów­
kę mieszkaniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 41981.

Pana do lat 45, inteligent­
nego, o nieprzeciętnych 
walorach duszy, energicz­
nego i zaradnego życiowo, 
pozna przystojna, kultural­
na blondynka, lat 32, do­
brze sytuowana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 41898.

Uchwala
W sprawie upadłościowej nad majątkiem masy 

upadłościowej Banku Ludowego w Lesznie — 
Spóidzieini z nieograniczoną odpowiedzialnością 
w Lesznie — Sąd Grodzki w Lesznie w dniu 13 li­
stopada 1946 r. zarządzi! — podjęcie zawieszone­
go wskutek wojny postępowania upadłościowego 
i zamianował ob. Zdzisława Dabińskiego, dyrek- 
.tora Banku Ludowego w Kościanie zarządcą masy 
upadłościowej.

li-zfc podp. Długiewlcz WI.
sędzia grodzki

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (stręńa 8-łamowa) l-łamowy milimetr 10,- zł; większe wśród 
d rp b n y c h l-4amoyry milimetr 18,— zł; w tekście (strona 4-łamówa) l-łamowy milimetr 40,— zl; 
na str?2,1ze.»J:r®?1 Puoznanskiej l-łamowy milimetr 30,- zł. Zestaw tabelaryczny i skompliko­
wany 50% drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 16,—, każde dalsze słowo 8,— zł (naj­
mniejsze ogłoszenie 80, zł); dla poszukujących posad 1 osób, zaginionych wskutek wojny: 
pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— zł, każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 50,— zł).

oń itd. znaki, skróty, cyfry do 5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach nie­
dzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 60%. Rabatu nie udziela się. Wszystkie 

_ , - • i. «» o . ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca: S p ó ł d z i e I n i a Wydawnicza „Czytelnik**. Tłoczono w Drukarni św, Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznania. K—7180


